
Zawieszenie walki między Mikołajczykiem 
a Kongresem Polonii może być pożyteczne, 

o ile Rozmarek dotrzyma umowy
Taka jest opinia polskiej prasy w Ameryce, 

popierającej Stanisława^ Mikołajczyka
(Od trlasneflo

Chicago 111. 26. XII. 47 r.
Prawie wszystkie pisma, które do­

tychczas popierały stanowisko prezesa 
Stanisława Mikołajczyka, przyjęły 
przychylnie wiadomość o umowie Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej z kiero­
wnictwem PSL-u. Z pism wrogo do 
Mikołajczyka się odnoszących część 
godzi się na współpracę, a część zno­
wu stawia mu warunki, których St. 
Mikołajczyk przyjąć nie myśli, bo 
przyjąć nie może. Umowa jest niewąt­
pliwie powodzeniem St Mikołajczyka i 
jego kolegów z P.S.L., bo w chwili do­
niosłej przerywa walkę, w której za­
ciemniałyby się a nawet zatracały wo­
bec amerykańskiego społeczeństwa 
cele główne, jakie sobie postawił St. 
Mikołajczyk. Poszli zaś na umowę z 
Mikołajczykiem ludzie, którzy dotych­
czas sądzili, że sami kierują sprawami 
polskimi w Ameryce i którzy Mikołaj­
czyka nazywali „zdrajcą”. Rozmar- 
ka więc do zawarcia umowy zmusi­
ła coraz głośniejsza krytyka jego po­
czynań. Przybycie Mikołajczyka zaś 
do Ameryki miało tak wielki w^yw 
na opinię publiczną, że p. Rozmarek 
uznał za właściwe cofnąć się i pójść na 
zawieszenie broni.

Organ Rozmarka „Dziennik Związ­
kowy” zamieścił odezwę, w której 
nawołuje, że należy zapomnieć co nas 
dzieliło i o cośmy się przez tyle lal 
kłócili i że powinniśmy w stu procen­
tach pójść za programem przjjętym w 
Chicago między Kongresem a Mikołaj­
czykiem.

„Dziennik dla Wszystkich” w Bufalo 
N.Y., uważa, że umowa to początek 
zgodnej współpracy wśród Polonii, 
którą nawołuje, aby stanęła za progra 
mem, jaki został przejęty w Chicago.

Dotychczasowa praca Rozmarka spo 
wodowała, że wśród rodaków wielu 
mu nie ufa i pyta, czy Rozmarek do­
trzyma umowy!

Gdyby nie dotrzymał, spadnie na 
niego odpowiedzialność, a Mikołajczyk 
będzie się mógł powołać na to, że zro­
bił, co mógł, by doprowadzić do za­
kończenia walki gorszącej społeczeń­
stwo amerykańskie, a wyzyskiwanej 
przez P.P.R. w Polsce na swoją ko- 
rzyść. Agenci PPR twierdzili, że Pola­
cy między sobą się nie zgodzą, i że tyl­
ko ich metodami można Polaków zmu­
sić do wspólnego wysiłku.

W kołach tak zwanego „rządu” lon- 
panuje wielkie

. V., podobnie jak w P.P.R. „Londyń- 
czycy” wskutek umowy, zawiśli, o ile 
możności jeszcze więcej w powietrzu 
niż to było dotychczas. W związku z 
tjm krążą tutaj różne wieści i pogło­
ski n. p. o rzekomym wyjeździe do 
Stanów Zjednoczonych byłego amba­
sadora polskiego w Berlinie, Józefa 
Lipskiego. Celem jego przyjazdu do 
Ameryki hia być utorowanie rządowi 
polskiemu w Londynie przyjazdu do 
Stanów Zjednoczonych.

Osobiście twierdzę, że rząd amery­
kański, który niedawno Sosnkowskie- 
mu wizy nie udzielił, takiego głupstwa 
nie zrobi, boby nabawił się różnego 
rodzaju nieprzyjemności. Uważam, że 
sanatorom londyńskim kończą się fun­
dusze i Zaleski uważa, że będzie mógł 
więcej skorzystać będąc bliżej Polonii 
Amerykańskiej.

Prasa polska w Ameryce poda je ró­
wnież, że do Stanów Zjednoczonych 
przybywa także bjrły ambasador 
Polski w Paryżu, J. Lukasiewicz.. Ten 
nieszczęsny przyjaciel b. amb. Potoc­
kiego, który musiał ustąpić na żąda­
nie Stanów Zjednoczonych, skompro­
mitował się podobnie we Francji, a po 
tern w Londynie przez niemądre rady,

ko respondenta )
re odstręczają nam najlepszych przy­
jaciół.

Prezydium P.S.L. wydało przetp na 
święta następującą odezwę do Polonii 
amerykańskiej

Dzień Bożego Narodzenia —‘dzień radości
i nadziei. W dniu tym przyszło na świat 
Boże Dziecię 1 wskazało ludzkości no^vy 
k’erunek " * -- - - - - .
zbawienia.

drogę do miłości, szczęścia i

W dniu tym myśli Was wszystkich pobie­
gną do Starego Kraju — ku Polsce umę­
czonej, tragicznej, pozbawionej wolności — 
ku Polsce, której cierpiące oblicze zwrócone 
do świata fałszuje obca maska cudzymi wło­
żona rękami.

I gdy tutaj, na tej Wolnej Ziemi, obda­
rzeni wszystkimi prawami, które czynią 
człowieka wolnym, będziecie w dniu Bożego 
Narodzenia zwracać się myślą do Starego 
Kraju, niech w sercach Waszych zapadnie 
postanowienie, że Wy — Obywatele Stanów
Zjednoczonych zrobicie wszystko, co
możliwe, aby Polska odzyskała z powrotem 
niepodległość i stała się krajem wolnym 1 
prawdziwie demokratycznym. Wysuńcie 
przed oczy wielkiego narodu amerykańskiego 
hasło: „Polska nie może być porzucona i za­
pomniana”.

To Wasze, ślubowanie dojdzie do Kraju, 
który ze wzruszeniem wsłuchuje się w gło- 
fey,- jakie od Was płyną i tak jest Wam 
wdzięczny za pomoc, jaką mu niesiecie. Pod­
niesie wszystkich na duchu, pokrzepi 1 zro­
dzi we wszystkich w dniu Bożego Narodze­
nia nową nadzieję na lepszą przyszłość.

Łamiemy się z Wami — całą Polonią A- 
merykańską — opłatkiem i życzymy Wam 
szczęścia, dobrych owoców Waszej codzien­
nej pracy i zachowania takiego przywiąza­
nia do Kraju, które będzie równe miłości, 
jaką W7as darzy.

Prezydium Polskiego Stronnictwa* Lu­
dowego: Stanisław Mikołajczyk, Prezes; 
Kazimierz Bagiński, Wiceprezes; Stefan 
Korbońskl, członek Nacz. Kom. Wyk.

Odezwa powyższa została bardzo 
życzliwie przyjęta przez tutejszą o- 
pinię, wśród której jednak co do Roz- 
marka nie brak pesymistów.

Szczerze Wam oddany L. W.

jakie dawał śp. Raczkiewiczowi i przez 
akcję zawziętą, jaką prowadził prze­
ciw Sikorskiemu imieniem sanacji i 
Oddziału Drugiego Armii.

Lipski i Lukasiewicz będą się wido­
cznie starali przede wszystkim wpły­
nąć na Rozmarka. Okaże się xvowczas, 
jak dalece Rozmarek dotrzyma urno-
wy.

Największą szkodą dla Polski są na­
turalnie kłótnie w obozie polskim, któ-

Hząd grecki twierdzi, 
że uwolnił Konicę

ATENY. — Komunikat wojsk rządowych 
greckich doniósł w czwartek, iż bitwa o Ko- 
nicę zakończyła się zwycięstwem wojsk rzą­
dowych. Dwie kolumny rządowe przedostały 
się do Konicy, a inna kolumna zajęła jedyny 
most, jaki zapewniał połączenie pomiędzy Al­
banią i Konicą pod Borozlnl. Wzgórze Gasnl- 
la panujące nad Konicą zostało Opanowane 
przez wojska rządowe. — Konica oblegana 
przez 3 tysiące partyzantów, posiadała zale­
dwie 900 obrońców. Partyzanci mają być. w 
odwrocie i wycofują się w kierunku granicy 
albańskiej. Oblężenie Konicy przez oddziały 
Markosa trwało od 26 grudnia 1947 r. do 1. 
stycznia br.

ATENY. — W swoim orędziu skierowanym 
do narodu greckiego, generał Markos oświad­
czył, Iż rok 1948 będzie rokiem rozbudowania 
armii Grecji demokratycznej, oraz zapowie­
dział, Iż nowy rząd demokratyczny będzie 
walczył aż do całkowitego wypędzenia impe­
rialistów zagranicznych.

Wyrok na 18 przestępców 
nazistowskich

FRANKFURT. — Trybunał wojskowj’ a- 
liancki w Dachau skazał na karę śmierci 
przez powieszenie Hansa Mozera, byłego ge­
nerała S.S. i b. komendanta obozu koncen­
tracyjnego w Nordhausen-Dora. Wśród 13 o- 
skarżonych, byłych oficerów tego obozu 7 
skazanych zostało na dożywotnie więzienie, 
a‘6 na kary więzienia od 5 do 25 lat. Trjbu- 
aał uwolnił Jedynie czterech.
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Drugie czytani© nstavy o daninie narodowej

Rzgd zamierza postawić kwestio zaufania 
w sprawi© objęcia rolników ustawą o danini© narodowej 

wedl© projektu rządowego, złagodzonego przez Zgromadzenie Naród.
PARYŻ. — 

rząd obradował
kteł; 56 dwoje pierwszych dzieci; 45% począwszy 
: ri od trzeciego. Ogólna suma potrąceń nie mo-

n j • ♦ ■! . że przekroczyć 4.000 fr., na każde z dwojgaZgromadzenia Naród, w sprawie daui pierwszych dzieci i 12.000 fr. na każde dzlec- 
ny narodowej. Zgromadzenie nie przy ■ go począwszy od trzeciego.
jęło w tej sprawie projektu rządowego, 
lecz złagodziło got wskutek czego wpły 
wy z daniny zmniejszyłyby się o ok 
20 miliardów.

Wedle doniesień z Paryża, rząd po 
stanowił podczas obrad nad rozpoczy 
nającym się dziś drugim czytaniem po­
stawić kwestię zaufania i zażądać przj, 
wrócenia projektu rządowego.

Zarobki do 96.000 fr. 
wolne od podatków

Oplata od aparatów radiowych 
nie zostanie podwyższona

PARYŻ. — Zarządzenia finansowe uchwa­
lone przez Zgromadzenie Narodowe zawicn* 
rają następujące główne rozporządzenia:
PODATEK ZAROBKOWY7.

PODATEK DOCHODOWY
Do obliczania podatku dochodowego, każ­

da część dochodu, nie przekracająca 100.000 
fr. jest wolna od podatku. Stopa podatkowa 
za transzę od 100.000 do 200.000 fr. wynosi 
12%; między 200.000 a 500 tysięcy fr. 24%; 
między 500.000 fr. a 1 milionem: 36%; mię­
dzy 1 milionem a półtora milionem: 52%; 
między półtora milionem a 2 milionami 65%; 
ponad 2 miliony: 70%.

Dla samotnych, wdowców lub rozwie­
dzionych, trzy ostatnie stopy wynoszą 56, 70 
i 75 procent.

Zarobki za godziny pracy poza 44-tą. go­
dziną tygodniowo są wolne od opłat na rz#*z 
ubezpieczeń społecznych i od podadku za­
robkowego począwszy od L stycznia 1948 aż 
do daty, która zostanie wyznaczona dekre­
tem. Dotyczy to płac, których roczna wyso­
kość nie przekracza 400.000 fr.
OPŁATY OD APARATÓW RADIOWYCH

Rząd domagał się podwyższenia opłaty od 
aparatów radiowych w domach prywatnych 
do 650 fr. Zgromadzenie Narodowe uchwaliło 
pozostawienie tej opłaty w dotychczasowej 
wysokości, t. j. 500 fr. Opłata od aparatów 
radiowych w lokalach bezpłatnie dostępnych 
dla publiczności wynosi 1.800 fr.; 2.600 w lo­
kalach, do których wstęp jest płatny.

Ustalono osobną opłatę od lokali nocnych 
w sumie 100.000 fr. kwartalnie.

Zatonął prom, 
98 osób straciło życie

TOKIO. — Zatonął prom w czasie 
burzy w Japonii w rejonie Fukuseima- 
ru. 10 osóbr utonęło natychmiast, 88 
innych zaginęło na morzu i do dziś 
brak o nich wszelkich wiadomości. Ja­
pońskie władze straży przybrzeżnej o- 
świadczają, iż również 88 osób należy 
uważać za stracone. Łódź ratunkowa, 
która przybyła z Hiroszimy zdołała u- 
ratować jedynie 30 rozbitków.

Spaliła się połowa miasta 
w Japonii

4 tys. bez dachu nad głową
TOKIO. — Polowa miasta Yamada w Ja­

ponii na wyspie Honshu spłonęła w czwartek 
od wybuchu przegrzanego kotła w pewnej fa­
bryce. Około 700 domów padło pastwą poża­
ru, a około 4 tysiące pogorzelców szuka 
schronienia.

Dekrety o podwyżce zarobków ogłoszono w N.Rok

Podatek od pensyj, zarobków 1 rent staro­
ści będzie odtąd obowiązywać w wyso­
kości 15% tylko od części dochodu, przekra­
czającej 96.000 fr. roeznle.

Podatnicy, mający na utrzymaniu rodzi­
ny, przy obliczaniu podatku mają prawo do 
potrąceń od sumy zarobku: 15% na każde

PARYŻ. — W „Journal Offlciel” ukaza­
ły się dekrety, dotyczące podwyżki zarobków 
około 20 procent. Dekrety nie obejmują pod­
wyżki zarobków górników i kolejarzy, któ­
re będą przedmiotem osobnych dekretów.

Główne zarządzenia ogłoszonych dekretów

Mołotow liczy na nowi Konferencję Czterech
Moskwa. — W wywiadzie udzielo­

nym rosyjskim dziennikarzom, Moło­
tow oświadczył, że opracowanie poko­
ju z Niemcami uważa za rzecz najpil­
niejszą, a następnie z Japonią. Zarzu­
cił ponownie Stanom Zjednoczonym, że 
chcą osłabienia Niemiec, podczas gdy 
Rosja chce ich jedności.

Mołotow jest zdania* że Konferencja 
londyńska nie była bezcelowa, ale zo­
stała zerwana, zdaniem Mołotowa, z 
winy delegacji amerykańskiej. Rosja

jest gotowa podać wysokość pobra­
nych odszkodowań w swojej strefie 
okupacyjnej, jeżeli państwa zachodnie 
sprawę tę będą chciały załatwić czy­
nem, a nie słowami. Porozumienie Mo- 
łotow uważa za możliwe, jeżeli Stany 
Zjednoczone i W. Brytania będą się 
trzymać uchwał z Jałty i Poczdamu.

Mołotow domagał się jeszcze powo­
łania ludności Niemiec do udziału w 
budowie ich jedności i utworzenia tym­
czasowego rządu centralnego. ,<N

przewidują:
1. Podstawią do obliczenia zarobków wyż­

szych od minimalnych będzie 38 fr. (dla Pa­
ryża) zamiast, jak dotychczas 27 fr. 75.

2. Wszyscy zarobkujący będą poza tym 
mieli prawo do dodatku ryczałtowego I je­
dnolitego w wysokości 10 fr. na godzinę.

3. Zarobek nie będzie mógł wynosić mniej 
niż 52 fr. 50 na godzinę.

4) Zarządzenia wchodzą w życie począw­
szy od 1 grudnia.

•5. W każdej kategorii zarobków różnica mię­
dzy przeciętnym zarobkiem maksymalnym a 
zarobkiem minimalnym, może wynosić naj­
wyżej 15%.
. 6. Zarobek robotników, opłacanych na pod­
stawie wydajności, nie może przekroczyć 33% 
zarobku robotników, płaconych na godzinę.'

Pensje urzędników państwowych są pod­
wyższona o 20% w stosunku do pensyj, wy­
płacanych przed przyznaniem dodatku dro- 
tyźnianego w sumie 1.500 fr., obowiązuj >ce- 
go od 24 listopada ub. r. Podwyżka nie doty­
czy dodatku mieszkaniowego, przyznanego

Ó19 fr.; para obuwia męskiego 8 1.100 fr. do 
1.380 fr.

Cena 1 tony węgla wzrasta z 2.160 fr. do 
2.880 fr. Bilety kolejowe 1-szej 1 2-giej klasy 
zostały podwyższone o 10 proc, a taryfy to­
warowe, za wyjątkiem produktów zasadni­
czych o 35 procent.

Kontroli cen podlegają nadal: węgiel, stal, 
aluminium, cement, gaz, elektryczność, ma­
teriały pędne, nawozy, maszyny rolnicze, nie. 
które towary włókiennicze, obuwie fabryczne, 
produkty farmaceutyczne.

3 tysiące bez dachu nad głową 
na Węgrzech

BUDAPESZT. — W czwartek wystąpiły z 
brzegów rzeki na Węgrzech, ni. In. rzeka Ci­
sa, która przepływa Węgry z północy na po­
łudnie. Ogółem 3 tysiące mieszkańców stra­
ciło dach nad głową. Kilkadziesiąt km. kwa­
dratowych przestrzeni j pól uprawnych zo­
stało zalanych przez powódź.

Frank eksportowy?
PARYŻ. —- Rząd francuski rozpatruje e- 

wentualność wprowadzenia franka eksporto­
wego,‘celenrumożliuienia wywozu francuskie­
go, utrudnionego w ostatnich czasach na sku­
tek wzrostu cen. Kurs wymiany miałby wy­
nosić 200 fr. za 1 dolara i 800 fr. za 1 funta 
szterllnga w eksporcie. W obronie wewnę­
trznym dotychczasowy kurs byłby utrzyma­
ny.

Codzienne walki w Palestynie 
10 zabitych, 50 rannych

JEROZOLIMA. — W’ dniu Nowego Roku 
zginęło na terenie Palestyny 10 osób w tym 
7 Arabów i 3 żydów. Liczba zaś rannych 
dochodzi do 50. Największe nasilenie walk 
zanotowano pomiędzy Tel - Avivem 1 Haj- 
fą, gdzie strzelanina trwała dwie godziny. 
Walki prowadziła „Haganah” z uzbrojonymi 
Arabami.

„Irgun Zwei Leumi” dokonała zaś zama­
chu bombowego na Unię kolejową pomiędzy 
Jaffą i Tel-Avivem jako też donała próby u- 
prowadzenla żołnierzy brytyjskich z „Park 
Hotelu” w Tel - Avivie.

Zasiłki rodzinne 
dla cudzoziemców

Paryż. — Ministerstwo Zdrowia Pu­
blicznego i Zaludnienia ogłosiło komu­
nikat, przypominający, że cudzoziem­
cy mają prawo do świadczeń rodzi] n-

500 do 700 Żydów wylądowało 
niepostrzeżenie w Palestynie
HAIFA. — W nocy z 31 grudnia na 1 sty- 

br. przybił niepostrzeżenie statek do brze­
gów’ małego miasta Nahariga, 20 km. na pół­
noc od Haify. Około 200 nielegalnych imi­
grantów żydowskich schroniło się w mieście.

Złamanie blokady brytyjskiej odbyło się w 
chwili, gdy okręty wojenne zajmowały się es­
kortowaniem dwóch statków z 12 tysią< -

Przyjęcia
PARYŻ. — Korpus 

dyplomatyczny składał 
życzenia noworoczne pre 
zydentowl Aurlolowl w 
środę po południu. Nun­
cjusz apostolski Roncalll, 
w przemówieniu wygło­
szonym w imieniu korpu­
su dyplomatycznego, zło­
żył hołd dziełu „porozu­
mienia I zgody”, doko­
nywanemu przez Prezy­
denta Republiki w ciągu 
roku. Prezydent Auriol 
w odpowiedzi wyraził 
nadzieję w nastanie po­
koju i zapewnił, że Fran­
cja nie odstąpi od swego 
zadania, od którego za­
leży1 — byt, niezależ­
ność i szczęście narodów.

W Nowy Rok składali 
życzenia noworoczne pre 
mier Schuman I mini­
strowie, prezydia Zgro­
madzenia Narodowego i 
Rady Republiki, zarząd

noworoczne Prezydenta Auriola

(Foto New Yorn Tnnee)
Nuncjuxx apostolski Honealli składa Prerydentowt tyczenia noworoczne. 
Imieniem korpusu dJT>lotnatycznego. Za Prezydentem premier Robert 

Schuman.
miasta Paryża z przewodniczącym p. Pierre 
de Gaulle oraz wysocy dygnitarze i urzędni­
cy. Po południu Prezydent był podejmowany 
w Wersalu przez Prezydium Zgromadze­
nia Unii Francuskiej.

W piątek Prezydent przyjął życzenia od 
władz kościelnych reprezentujących wiernych 
wyznania katolickiego, ewangelickiego I ży-

dowsklego. Kardynał Suhard reprezentował 
Kościół Katolicki.

WATYKAN. Ojciec św. przyjął na
wspólnej audiencji przedstawicieli dyploma­
tycznych przy Watykanie. W odpowiedzi na

PARYŻ. — „Oficjalny biuletyn cen” ogło­
sił nowe ceny szeregu produktów przemysło­
wych, ulegających podwyżce od 1. stycznia 
oraz 28 zarządzeń, wprowadzających wolne 
ceny* różnych* artykułów. Podrożeje* elek­
tryczność. 1 m. sześć, gazu będzie kosztował 
9 fr. zamiast 6 fr. 75; litr, benzyny 27 fr. 50 
zamiast 21,25 fr.; masło podrożenie z 370 
frł do 400 fr. za kg.; czekolada z 162 fr. do 
185 fr. za kg.; 1 litr mleka z 28 fr. do 26 fr.; 
( w Paryżu); 1 kg. cukru z 58 fr. do 63 fr. 
cena chleba pozostaje nie zmieniona; ce­
na bluzy roboczej wyrasta z 450 fr. do

kategoryj mieszkańców zwyćza 
lub uprzywilejowanych.
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I Haify, skierowane zostały na Cypr,

Syndykaty samodz. należą do „Force Ouvriere”
PARYŻ. — Rozmowy, toczące się od kil­

ku dni między krajowym komitetem koordy­
nacyjnym Syndykatów Niezależnych a cen­
tralną grupą „Force Ouvrlfere”, zakończyły 
się zawarciem porozumienia. Jak wiadomo,

Utrzymanie demokracji parlamentarnej 
Benesz uważa za najważniejsze wydarzenie 

w Czechosłowacji w roku ubiegłym

cciem rozmów było utworzenie nowej centra­
li syndykalnej. Do grupy centralnej .Force 
Ouvriere” wejdzie trzech członków Krajowe­
go Komitetu organizacyj autonomicznych.

We wspólnym komunikacie, ogłoszonym 
przez obie delegacje, zebrane w siedzibie 
,Force OuvrISre” przy rue Mademoiselle, de­
legaci stwierdzają, że „celem odbudowania 
wolnego i niezależnego syndykalizmu, posta­
nowili połączyć swoje organizacje, tak Syn­
dykaty, jak Federacje”.

Praga. — W orędziu noworocznym 
Benesz, czyniąc przegląd wydarzeń w 
1947, uważa utrzymanie demokracji 
parlamentarnej za najważniejszy fakt 
w życiu Czechosłowacji.

Ambasador Francji Dejean podniósł, 
że Francja i Czechosłowacja mają je­
dnakowy interes w utrzymaniu pokoju.

Rok, premier Groza pozdrowił generała 
Markosa i utworzony przez niego rząd 
republiki greckiej. Groza wyraził na­
dzieję, że w roku bieżącym Markos zwy 
cięży „imperialistów obcych” i obejmie 
władzę w Grecji.

Czy nad Francją operują 
spadochroniarze nieznani.

PARYŻ. — Niektóre dzienniki paryskie 
twierdzą, że nocą operują nad Francją nie^ 
znani spadochroniarze zrzucając prawdopo­
dobnie broń. Ze strony Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych oświadczono, że nie ma po­
wodu do alarmów.

życzenia, Ojciec św. wygłosił krótkie prze- Groza za MarkoScm 
mówienie. Bukareszt. — Przemawiając w Nowy

Konwencja polsko - francuska
w sprawie rent dla ofiar wojny ogłoszona !

Przemówienie noworoczne premiera Schumana
do narodu francuskiego

Rząd wysnuł wnioski z niepowodzeń r. 1947 i pragni© wspólnym 
wysiłkiem i wspólnymi ofiarami uzdrowić życie gospodarczo 

i uzyskać równowagę eon i zarobków
Paryż. — Premier Robert Schuman 

wygłosił w wieczór sylwestrowy prze­
mówienie radiowe, w którym omówił 
doświadczenia r. 1947 i podkreślił cele 
do których rząd dążyć będzie w r. 1948 
i dla Irtórych pragnie uzyskać popar­
cie całego narodu.

„Chętnie pragnąłbym stwierdzić, że koń­
czący się rok był szczęśliwy. Niestety I W 
trzy lata po Wyzwoleniu Francja doznaje 
więcej zawodów niż zadowolenia.”

Premier oświadczył, że brak artykułów 
spożj"W’czj’ch wywołał wśród konsumentów 
konkurencji, która spowodowała nieustanną 
zwyżkę cen. Rok 1947 był świadkiem niepo­
wodzenia polityki racjonowania I nakładania 
cen urzędowych. Wysokie zarobki nie gwa­
rantują siły nabj^vezej pracowników jeżeli 
towarów brak. Aby zmienić ten stan rzeczy 
potrzeba nowych ofiar i wysiłków.
ZASADNICZY7 CEL RZĄDU

Przj-pomniawszy poczynione już oszczęd­
ności, potwierdził, że w r. 1943 zostanie znie­
sionych 150.000 stanowisk urzędniczych I te 
za kilka dni 13.600 zwolnień zostanie ogło­
szonych w Journal Offlciel”.
„Ale samo obniżenie wydatków publicznych 
nie może zahamować zwyżki cen, zapewnić 
stałej wartości franka 1 poprawić zdolności 
nabjwyczej pracujących zarobkowo i słabych 
gospodarczo, głównych ofiar zwyżki cen”.

Trzeba walczyć z inflacją, wynikającą, z. 
popytu większego od ilości towarów stoją­
cych do dyspozycji

ZAROBKI i CENY
Przechodząc do zarządzeń rządowych w 

sprawie cen i zarobków, Premier oświadczył:
Trzeba było podwyższyć zarobki, dodatki 

rodzinne i różne świadczenia społeczne. Pod­
wyżki cen w takich warunkach zdziwią tylko 
ludzi złej wiary lub tych, którzy ule zasta­
nawiają się. Wpłyną one zresztą tylko w 
słabym stopniu na budżet rodzinny. Nie bę­
dzie dalszych zwyżek cen, ponieważ zmienia­
jąc poziom zarobków, rząd jednocześnie usta­
lił nowe ceny taksowanych produktów prze­
mysłowych. W ten sposób powstaje równo­
waga, którą stanow’ezo musimy utrzymać, nie 
wprowadzając znaczniejszych zmian cen rol­
niczych”.

Wszyscy pracodawcy, rolnicy, kupcy 1 wy­
konujący zawody wolne powinni pragnąć po­
wodzenia takiej polityki, która nie ma Innego 
celu, jak ochronę zdolności nabywczej zarob­
kujących, to znaczy obronę franka.
PONOSZENIE OFIAR JEST KONIECZNE

Nawiązawszy do wysiłków, jakich dokonu­
je Ameryka, aby uporządkować swoje finan­
se 1 swą gospodarkę, Premier oświadczył:

„W Imieniu naszej godności narodowej I o- 
bowlązku solidarności zwracam się do wszy­
stkich tych, którzy indywidualnie lub za po­
średnictwem swoich organizacyj protestowa­
li przeciwko decyzjom rządu, by poddali re­
wizji swoje stanowisko. Przyklaskiwali oni 
stanowczości, z jaką rząd wystąpił przeciwko 
strajkom politycznym. Czyż nie rozumieją o- 
nl, że ta sama stanowczość jest potrzebna 
przeciwko nieładowi gospodarczemu i finan­

sowemu. Czy nie chcą być godnymi tych, któ­
rzy w? fabryce lub kopalni ule przerwali pra­
cy, pomimo prowokacyj, gróźb lub brutalno­
ści ?Poczude obywatelslde i interes każdego 
łączą się ze sobą. Zapewniam bex wahania: 
stawiać na Francję stanowi jednocześnie 
spełnienie swego obowiązku oraz dobrą ope­
rację.”
OZNAKI POPRAWY

„Nasza produkcja węglowa wzrasta tak 
dobrze, że rekord produkcji dziennej wzrósł 
od Wyzwolenia do 187.000 ton. Jeśli tempe­
ratura będzie nam sprzyjała, stan naszych 
zasiewów pozwala spodziewać się w r. 1948 
zbioru równającego się zbiorom przedwojen­
nym. Chociaż do nowych żniw czekają nas 
jeszcze trudne miesiące, lato może nam przy­
nieść, coprawda nie obfitość, ale pewien do­
brobyt.”

„Wystarczy, że wspólnie poświęcimy Fran­
cji całą naszą energię, całą naszą wolę życia, 
aby za kilka miesięcy rzeczjrwlstość potwier­
dziła nasze nadzieje”.

W końcu premier wyraził współczucie o- 
fiarom powodzi
FRANCJA JEST SPRAGNIONA PRACY

W przemówieniu wygłoszonym na przy­
jęciu, wydanym przez prasę ariglo-amerykań- 
ską, premier Robert Schuman podkreślił wy­
siłki poczynione przez rząd francuski w kie­
runku współpracy Francji z Innymi krajami, 
uczestniczącymi w konferencji Szesnastu, w 
celu odbudowy gospodarczej Europy 1 dzięko­
wał Ameryce za pomoc.

WARSZAWA. — W Dzienniku Ustaw ogło­
szono tekst zawartej Konwencji Polsko-Fran­
cuskiej w sprawie wypłaty zaopatrzeń z ty­
tułu śmierci 1 Inwalidztwa ofiar ostatniej 
wojny.

Na podstawie tej umowy obywatele pol­
scy, którzy walczyli i cierpieli za sprawę 
wolności na terytorium francuskim 1 stali się 
iwalidami, mają, prawo do zaopatrzenia tj. 
rent i innych świadczeń, przewidzianych wła­
ściwymi przepisami francuskim na równi z o- 
bywatelami francuskimi W razie śmierci 
tych osób, takie samo prawo przysługuje po­
zostałam członkom ich rodzin.

W szczególności chodzi tu o obywateli pol­
skich, którzy utracili całkowicie lub częścio­
wo zdolność do zarobkowania a służyli w ar- 
mi francuskiej (także w• Legli Cudzoziem­
skiej), byli członkami francuskiego Ruchu 
Oporu (FFI. FTP. itp.) lub Polskiego Ru­
chu Oporu we Francji oraz tych Polaków, 
którzy służyli w narodowej armii polskiej

pod naczelnym dowództwem francuskim tj. w 
armii gen. Sikorskiego i w Innych formacjach 
polskich.

Umowa obejmuje także obywateli pol­
skich, którzy jako osoby cywilne zostali po­
szkodowani na zdrowiu na terytorium fran­
cuskim wskutek okoliczności wojennych o- 
raz pozostałych po nich członków rodzin. O- 
soby te mają również prawo do zaopatrzenia 
przewidzianego właściwymi przepisami fran­
cuskimi, na równi z obywatelami francu­
skimi. Przy czym prawo tych osób do zaopa­
trzenia od rządu francuskiego nie jest uza­
leżnione od miejsca Ich zamieszkania.

Konwencja jest oparta na zasadzie wza­
jemności. W związku z tym w analogicznych 
warunkach obywatele francuscy, mają pra­
wo otrzymać zaopatrzenie od Rządu Pol­
skiego.

(New-York-Herald-Trlbune)
B. iy premier Iranu, Ghavam es Sultaneh, w dro­

dze do Londynu zatrzymał ele w Paryżu.

Eksplozja gazu zraniła 20 osób
Boston. — W czwartek w Bostonie nastą­

piła eksplozja gazu w piwnicy magazynu 
raniąc conajmniej 20 osób. Okna i drzwi wy­
leciały na kilku piętrach. Wśród rannych 
znajduje się kilku przechodniów oraz człon­
kowie straży pożarnej, którzy zaalarmowani 
przybyli na miejsce wypadku.

RZYM. — Rząd włoski zadecydował, 12 z 
okazji wejścia w życie nowej konstytucji w 
dniu 1 stycznia 1948 roku wypuszczonych zo­
stanie na wolność 6 tysięcy uwięzionych Wło­
chów’.

RZYM. — Z okazji nabożeństw żałobnych 
po śmierci byłego króla Wiktora Emanuela 
HL doszło w różnych częściach Włoch do 
starć pomiędzy Monarchistami i Komunista­
mi.

BELFAST. — Policja brytyjska zajęła 2 
tysiące rowerów pochodzenia francuskiego, 
przedstawiających 8 tysięcy dolarów’. Rowery 
powyższe były szmuglowane do Irlandii przez 
Dublin. Aresztowano kilka osób.

SOFIA. —- Z dniem 1 stycznia br. zniesiono 
wizy pomiędzy Bułgarią i Jugosławią. t



„Nieco o wykładach niedzielnych TUR-u”
Już w roku ubiegłym TUR rozpoczął dość 

ożywioną działalność, uruchamiając wykłady 
niedzielne. Na wykładowców powołano na­
uczycieli - fachowców, którym powierzono 
opracowanie wykładów w poszczególnych 
dziedzinach, jak „O wszechśw^ecie 1 ziemi”, 
o biologii, literaturze, historii Polski itp. 
Frekwencja na tych wykładach była śred­
nia. Wykłady te przeważnie miały charak­
ter naukowy i były często na dość właści­
wym poziomie.

W istocie, tego rodzaju wykłady były w 
dużej mierze pożyteczne, gdyż wykładowcy 
starali się udostępnić zagadnienia naukowe 
słuchaczom. Cel organizatorów był jednak 
inny.

Cel ten uwypuklił się dopiero w obecnym 
roku szkolnym jasno. Otóż obecnie we 
wszystkich znaczniejszych ko’oniach uru­
chomiono także wykłady. Lecz zostały one 
z góry opracowane i mają charakter stop­
niowego torowania drogi bezbożnictwu, a z 
drugiej strony mają charakter polityczny. 
Prawda, że wykładowca mógłby taki wy­
kład tak przerobić, że rezultat jego będzie 
wręcz przeciwny temu, jakiego spodziewają 
się u góry. Lecz są wykładowcy, którzy wy­
konują ściśle tak, jak życzy sobie „obywa­
tel” góry. Jakie są tematy tych wykładów? 
Otóż najpierw jest biologia. Otóż ta biolo­
gia w wykładach sprowadza się cała do gło­
szenia teorii Darwina, do rozpowszechnia­
nia darwinizmu, to znaczy, że wykładowca 
ma dowieść ewolucyjnego powstania człowie­
ka na ziemi, i to, że człowiek pochodzi od 
małpy, przeciwstawiając się idei chrześci­
jańskiej, że człowieka Pan Bóg stworzył. 
Jest to więc walkd z chrześcijaństwem. I co 
najgorsze, że tego rodzaju rzeczy mają gło­
sić nauczyciele katolicy. Cała polska emigra­
cja katolicka powinna wystąpić przeciwko 
głoszeniu tego rodzaju zasad.

Inne wykłady chcą wykazać, że tylko 
Marks jest wielkim człowiekiem i dobroczyń 
cą ludzkości, że tylko jego teoria może ludz­
kości coś dać. Są nawet wykłady, które 
wprost mają cele demoralizujące, bo godzą 
w istnienie rodziny, a nawet pochwalają 
wiarołomstwo w małżeństwie.

Poza tym tendencja tych wykładów jest 
\ skierowana prezciwko Ameryce, Anglii i de­

mokracjom zachodniej Europy, które nazy­
wa się demokracjami burżuazyjnymi. Ostrze

Wyjazd byłego króla rumuńskiego
BUKARESZT. — Rozgłośnia bukaresztań- 

ska doniosła 81. grudnia 1947 roku, iż były 
krój Michał opuści prawdopodobnie Rumu­
nię w dniu 2. stycznia 1048 r. Minister domu 
królewskiego zażądał w rumuńskim Mini­
sterstwie Spraw Zagranicznych 60 paszpor­
tów dla całej świty królewskiej, która prag­
nie wraz z królem Michałem wyjechać z Ru­
munii. Były król Michał wyjedzie prawdopo­
dobnie do Szwajcarii, gdzie osiedli się wraz 
ze swoją matką.
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(Foto: Associated Press) 
Król lumuńskl Michał z narzeczona, księżniczka 

Anną de Bourbon Parma Powódź we Wschodniej Francji ustępuje
Dęk« marszałka Tilo i Anny 
Panker w nsunięcłii króla

Michała
WASZYNGTON. — Prasa amerykańska 

nie ukrywa, Iż w likwidacji ostatniego mo­
narchy w Europie wschodniej kontrolowanej 
przez Rosję, poważną rolę odegrał marszałek 
Tlto oraz Anna Pauker.

„New York Herald Tribune” podkreśla, iż 
od przyjazdu- króla Michała ze Szwajcarii, 
toczyły się tajne rozmowy pomiędzy Anną 
Pauker oraz ministrem Emilem Bodnarasem 
1 doradcami królewskimi. Pismo nowojorskie 
wskazuje ponadto, iż wizyta marszałka Tito 
w Rumunii miała między innymi celami do­
prowadzenie do zlikwidowania w strefie wpły-

Dziewięć wyroków* śmierci 
za zamordowanie U ministrów

RANGOON. — W ostatnich dniach toczył 
aię proces w Birmie przeciwko byłemu pre­
mierowi U. Saw oraz 8 innym oskarżonym 
o udział w zamachu na 8 ministrów Birmy w 
lipcu br. Sąd specjalny skazał na karę śmier­
ci zarówno byłego premiera rządu birmań­
skiego, jak też 8 jego bliskich współpracow­
ników politycznych. Były premier U. Saw był 
główną sprężyną spisku na życic 8 ministrów 
Birmanii.

Kaes- K a n
„Oatch as catch can" — jest to uxjiXka, 

któr<ł widomy często na ringach wiel­
kich miast i która budzi u niektórych 
wicUów dreszcz zgrozy i przerażenia,. 
wJak to — pytają nieuświadomienl — 
pozwala się na tego rodzaju brutalne za­
pasy, w których lamie się koSci i nadwy­
rężą członki

Niestety! Walka ta jest uregulowana 
przepisami i cieszy się powodzeniem we 
wszystkich krajach.

Wyrażenie „catch as catch can” (mów: 
kaczkan) oznacza po polsku: „walcz, 
jak możesz” — i jest kombinacją trzech 
znanych dotychczas form walk: grecko- 
rzymskiej, walki wolnej i dziu-dzitsu (jiu- 
jitsu).

Walka tego rodzaju nie jest wynalaz­
kiem współczesnej doby. Początków jej 
należy doszukiwać się w starożytności, 
gdzie na podstawie odnalezionych malo­
wideł i płaskorzeźb, stwierdzonym zosta­
ło, że była dosyć rozpowszechniona i na­
zywała się „pankras”.

Walka ta różniła si? tym od „łtacz- 
kanu”, że doztoolone w niej były wszelkie 
ęhwyty t uderzenia, aż do śmierci jedne­
go z przeciwników włącznie.

Dzisiejszy „kacz-kan” posiada swoje u- 
stalone prawidła walki, od których od­
stąpienie dyskwalifikuje zawodników,

Poda jemy najważniejsze:
A więc walczący muszą mieó obcięte 

paznogcie i należycie ogolone twarze, nie 
wolno im mieć na palcach w czasie wal­
ki żadnych pierścionków i obrączek; nie 
wolno pokrywać ciała jakimkolwiek pły­
nem czy tłuszczem; w czasie walki nie 
wolno uderzać otwartą dłonią, pięścią, ko­
lanem lub stopą (coup de pied). Nie 
wolno drapać, szczypać, wyrywać włosów, 
wpychać palców do oczu i t. d.

Walka ta rozwinęła się po pierwszej 
wojnie światowej najprzód w Ameryce, a 
dopiero w r. 1938 zawitała do Francji. O- 
becnie, jak już wspomnieliśmy, cieszy się 
wielką popularnością i posiada liczne rze­
sze zwolenników. P- G- 

tch skierowane jest przeciw tym, którzy nie 
popierali politycznych strajków, a celem 
jest właściwie szerzenie anarchii.

Nie chcę tu opisywać i streszczać poszczę, 
gólnych wykładów*, gdyż chodzi mi o krót­
kie tylko uwagi, lecz chciałem wskazać na 
niebezpieczeństwo, jakie grozi emigiacji i 
na cele TUR’u. Osobiście byłem na tego ro­
dzaju wykładach, na których wykładowca 
był gorliwym zwolennikiem Darwina i Mar­
ksa. I tu nasuwa mi się pytanie: jak może 
taki nauczyciel wychowywać dzieci katolic­
kiej emigracji polskiej. Dobrze, że są na­
uczyciele, którzy tego rodzaju bzdurstw nie 
tylko nie głoszą, lecz je zwalczają.

W każdym razie, Emigracja wnet się po­
zna na takiej oświacie. A żaden uczciwy 
człowiek nie zgodzi się z tym, że jego pra­
babką była małpa. Kto jednak chce takiego 
pokrewieństwa, to niech sobie w to wierzy' 
i niech to uwypukli w sw’oim nazwisku przy 
dzisiejszej modzie zmieniania nazwisk.

Jeden ze słuchaczy.

Katastrofy w Stanach Zjednoczonych

Tornado w Luizjanie zabił 17 osób i ranił 200
SHREVEPORT (Luizjaną. — Nad dwoma 

stanami w U.S.A, przeszedł w czwartek po­
tężny tornado, czyli rodzaj huraganowego 
wiatru, który spowodował śmierć 17 osób i 
obrażenia 200 innych. Najbardziej dotknięty­
mi stanami są stan Luizjany i Arkansas. 
W małym miasteczku Cotton Valley w Lui­
zjanie zabitych było kilkoro dzieci. Burmistrz 
tego miasta oświadczył, iż 500 mieszkańców 
miasta Cotton Valley straciło dach nad gło­
wą. Tornado uderzający z siłą ponad 150 km. 
na godzinę zniszczył wiele domów yv mieście 
©raz w sąsiednich fermach. Szpitale miasta 
Crtton Valley oraz w Minden są przepełnio­
ne rannymi i chorymi.

Ocalono 6 pasażerów 
z rozbitej nadfortecy na Alasce

NOWY JORK. — Dwa samoloty amerykań 
skip, przelatujące ponad Alaską, odnalazły 6 
rozbitków z nadfortecy, która rozbiła się 28 
grudnia 1947 r. 150 km. od miejscowości No­

wów rosyjskich wszelkich sympatyków dok­
tryny Trumana i planu Marshalla.

Byty król Michał posiada
- najwyższe odznaczenie 

rosyjskie: ,.Order Zwycipsfwa’*
LONDYN. — W kołach dyplomatyczcynh 

Londynu podkreśla się fakt, Iż był)’ władca 
Rumunii cieszył się nie tylko uznaniem u ru­
muńskich chłopów, ale nawet rząd rosyjski 
nadał mu najwyższe odznaczenie t. zw. „Or­
der Zwycięstwa” za to. iż 1944 roku zlikwido­
wał marszałka Antonescu, stając po stronie 
aliantów przeciwko Niemcom.

Sytuacja uległa pogorszeniu w stosunkach 
pomiędzy Rosją i królem Michałem, gdy wice 
minister Wyszyński zmusił go wiosną 1945 
roku do podpisania nominacji premiera dra 
Grozy. Prasa francuska podkreśla, iż właści­
wie od tego czasu rozpoczęła się walka o li­
kwidację monarchii w Rumunii.

.JEROZOLIMA. — Liczba ofiar poległych 
w Palestynie od I do 26 grudnia 1917 roku 

• wynosi 1.000, w czym 816 zabitych i 771 ran- 
n *

NANCY. — Miasta 1 wioski stojące pod ludność wraca do swoich mieszkań i z roz-
wodą stają się stopniowo dostępne. Woda u- paęzliwą energią podejmuje uc’ążHwą pracę
stąpiła już z większości zalanych terenów, około usuwania nieczystości i ratowania
utrzymując się jeszcze na niżej położonych resztek dobytku. Samochody ciężarowe z
obszarach. Ulice i mieszkania zalega błoto żywnością 1 odzieżą przybyły już na miejsce 
oraz muł. Szkody są ogromne. Wysokości ich 1 zostały rozdzielone między ofiary powodzi, 
nie zdołano jeszcze oszacować. Ewakuowana' Pod Verdun wody powodzi przerwały za-
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(Ciąg dalszy)24)

(Foto: New York Times)
Rozpaczliwy obraz Metzu, zalanego powodzią :*

(Foto: Associated Press)
Powódź w Tombelaine, pod Nancy

Wczoraj miałam swoją wolną nie­
dzielę. Poszłam na długi samotny spa­
cer przez rdzawy, jesienny las, gdzie 
ogarnęła mnie lekka melancholia, któ­
ra mi dobrze zrobiła. Na powrotnej 
drodze spotkałam obydwie córki, Lalę 
i Astridę i w swoich angielskich „tail- 
leur’ach” wyglądały jak rodowite la­
dies. Odprowadziły mnie przez całą 
drogę i jestem pewna, że postanowiły 
sobie, porządnie mnie wybadać. Na- 
pewno jeszcze w całym Twoim życiu 
nie zarzucono Cię taką ilością pytań. 
Czy mam rodzeństwo? Czy rodzice 
moi jeszcze żyją? Gdzie pracuje mój 
ojciec? Ile właściwie mam lat? Czy już 
byłam kiedy zaręczona? Nie można 
twierdzić, żeby były nieśmiałe. Czy 
tęsknię za domem? Czy znajduję, że 
Frigaard jest miły? Czy nie uważam, 
że ma dobrą prezencję? Kogo lubię po­
za tym ze służby? Gdzie kupiłam ten 
niebieski płaszcz, jaki dzisiaj mam na 
sobie? Czy drogi był? Jaki fryzjer 
strzyże mi włosy? Czy ukończyłam tyl­
ko szkolę powszechną? A czy umiem 
dobrze tańczyć? Naprawdę, nie blagu- 
jąc, odpowiedziałam na wszystkie py­
tania, Ale odpowiedzi moje były tak 
dyplomatyczne, że moje energiczne in- 
terlokutorki potem zapewne były tak 
samo mądre, jak przedtem.

Gdy podeszłyśmy do domu, na po­
dwórzu spotkałyśmy Frigaarda i sły- 

; I szałam, jak Lala prosiła go, by ją wie-

Co przepowiadają „jasnowidze" na rok 1948?
Dorocznym zwyczajem prasa zasięgała z Austrią, we Włoszech oraz we Francji. W 

opinii „jasnowidzów” o niespodziankach, ja- dwwb ostatnich krajach szybko zostanie ża­
ki© ma nam przynieść Nowy Rok. Kto chce prowadzony porządek. Nastąpią jednak sen-
niech im wierzy, ale najpierw niech się prze- sacyjne aresztowania*'.
kona, U© z dawnych przepowiedni się spraw----------- ------------- --
dziło.

Rok 1948 zapowiada się ponoć weselej od 
poprzedniego, wedle Innych znów przeciwnie.

P. Jean Harnois z „France-Libre” odwie­
dził z kolei trzech jasnowidzów francuskich 
ł skrzętnie zanotował ich przepowiednie. Nie­
stety, nie wynika z nich, by Nowy Rok stał 
się upragnionym roldem spokoju i dobro­
bytu.

Twórca „Klubu Powodzenia”, Holkar za­
powiada, że krajem, o którym w r. 1918 bę­
dzie się wiele mówiło i pisało, będą Chiny.

„Rok 1948 będzie rokiem kontrastów, nie­
oczekiwanych paradoksów. Wojny światowej 
nie będzie, ale w czterech krajach Europy 
dojdzie, twierdzi do niepokojów: w jednym 
z krajów Bałkańskich, w kraju, sąsiadującym 

me na /Masce. Ocaleni twierdzą, iż pozostało 
jeszcze przy życiu dwóch innych pasażerów, 
którzy oddalili się od,miejsca w chwili, gdy 
przybyła pomoc.

(Foto Keystone
Silny mróz utnymuje ponad półmetrowa warstwę 

śniegu w Nowym Jorku.
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W Mlssurł wykoleił się ekspres, 
12 zabitych, IOO rannych

NOWY JORK. —- Potężna burza śniegowa 
w stanie Missurl przyczyniła się w czwartek 
do zderzenia dwóch pociągów koło Syra- 
kuz w stanie Missuri. Zderzyły się miano­
wicie „ekspress - Pacyfik” z innym ekspres- 
sem, przy czym dwa wagony sypialne typu 
Pullmann zostały' zmiażdżone. Wypadek zda­
rzył się na skutek oblodzenia połączeń telefo­
nicznych i zasypania ich śniegiem, co unie­
możliwiło normalną komunikację sygnaliza­
cyjną.

Dwóch pilotów zabitych
TOKIO. — We wtorek zderzyły się dwa 

myśliwe© amerykańskie typu „Mustang” na 
wysokości 3 tysięcy metrów ponad miastem 
Bofu. Jeden ze samolotów rozbił się o górę, 
drugi zaś wpadł do morza, około 500 metrów 
od zatoki tokijskiej.

iigiBTmuTńfirirr

czorem odwiózł, dokąd nie dosłysza­
łam. Lala w ogóle trochę za dużo zaj­
muje się szoferem swego papy. Z tego 
rąoże się wykluć przemiły romans.

Wieczory niedzielne są tutaj naj- 
przykrzejsze. Wczoraj jeszcze było go­
rzej, niż zazwyczaj. Zdaje mi się, że 
cierpiałam na nostalgię. W końcu zja­
wiła się gruba Laurenta, wprawdzie 
jako trochę korpuletny anioł, ale bądź 
co bądź wybawiła mnie tego wieczora. 
Przyniosła bowiem album z nader in­
teresującymi poezjami. Przeczytałam 
je wszystkie, od początku do końca. 
Olgi sentencje były raczej przestarza­
łe, niż oryginalne:

Kochaj wiernie męża swego, spo­
dnie opatruj łatami.

Cicha ścieżka życia Twego zasłana 
będzie różami!...

To samo można powiedzieć o wyczy­
nach mózgowych Andrzeja: mały 
wierszyk o skromnej niezapominajce, 
w której znajdziesz pozdrowienia od 
wiecznego przyjaciela. Olek oczywiście

REWIZJA KNSTYTUCJI T
Holkar zapowiada dalej, że „rewizja kon­

stytucji francuskiej jest pewna. Pewien słyn­
ny człowiek mógłby dojść do władzy, gdyby 
rządowi sprawującemu władzę na początku 
roku nie powiodło się jego doświadczenie lub 
gdyby zaburzenia skłoniły owego wielkiego 
człowieka do bezpośredniego działania. Po 
dwóch wielkich zmianach walutowych w kra­
jach wschodniej Europy, zostaną we Fran­
cji pono przeprowadzone dwie operacje mo­
netarne: dewaluacja i przystosowanie. P. 
Mendćs-France być może zostanie wezwany 
na stanowisko ministra Finansów. Na koń­
cu pierwszego 1 trzeciego kwartału ma dojść 
do ważnych wypadków w Niemczech. Laba 
nabrać ma wielkiego znaczenia” .
MULAT WYPŁYNIE NA TERENIE 
MIĘDZYNARODOWYM y

„W pobliżu Turcji zostanie utworzone 
państwo buforowe, które „przypominać ma 
rolę Polski”. W polityce międzynarodowej, 
człowiek kolorowy (prawdopodobnie mulat) 
odegrać ma wph^vową rolę”.

„Wybuchną epidemie mniejszego znacze­
nia, które leczone nowoczesnymi sposobami, 
szybko zostaną opanowane. Wynalazki ato­
mowe znajdą nowe zastosowanie".

„W dziedzinie sportowej Włochy odniosą 
większość zwycięstw w wyścigach samocho­
dowych i rowerowych. Jeśli chodzi o modę, 
największy sukces odniesie kolor malwy i 
barwy do* niego zbliżone. Poza tym nastąpi 
sensacyjne samobójstwo, klika mniejszych 
zamachów, katastrofalna eksplozja, której 
z łatwością możnaby uniknąć oraz liczne 
wypadki na ziemi, na w'odach i w powietrzu, 
na początku stycznia, 8, 9, 10 lutego, w koń­
cu marca, w’ week-end’ach majowych, w po­
łowie lipca, sierpnia i listopada oraz w koń­
cu grudnia*.
WOJNA 6WLATOWA 
NIE PRZED ROKIEM 1961.

Pani Dumonceau wyczytała w gwiazdach, 
że „w lutym, 31. marca aż do czerwca trwać 
mają zaburzenia społeczne 1 że wskutek te­
go będą nowe wyboiy. W lipcu świat będzie 
o krok od wojny, lecz nie wybuchnie ona 
przed rokiem 1981, kiedy to powstanie kon­
flikt żydowsko - arabski, który ma się stać 
zaczątkiem nowej wojny. Napięcie między 
dwoma blokami, Związek Sowiecki — Stany 
Zjednoczone, trwać będzie nadal, ale Ame­
ryka utrzyma równowagę i podejmie sta­
nowczą interwencję na Bałkanach i na Bli­
skim Wschodzie. Król Leopold ma powrócić 
do Belgii.
POSZUKIWANIE BOGACT4V 
NA DNIE PACYFIKU

Trzecia jasnowidząca, pani Ir ma m. In. za-
powiada, że w sierpniu obejmie ludzi gorącz- Najogólniej można podzielić sposób ich my- 
ka majątkowa. Zaczną kopać na dnie Pacy- ślenia na dwa kierunki: 1) dawniej opierali 
fiku i natrafią na ślady pewnego rodzaju cy- — —---- * . . . . .

Skazanie dwóch komunistów 
pomimo Interwencji Papieża 
MADRYT. — W dniu 30 grudnia br. wy­

konano wyrok na dwóch przywódcach hisz­
pańskiej partii komunistycznej Zoroa San­
chez oraz Lucas Boas. Obaj straceni byli 
zasądzeni na karę śmierci 19. grudnia 1947 
r. w procesie, w którym odpowiadało 28 pa­
triotów hiszpańskich, walczących przecinko 
reżimowi generała Franco.

W sprawie skazanych na śmierć interwe­
niował Papież Pies XII., oraz Związki Zawo­
dowe Szwecji, Węgier i Czechosłowacji. 
Skutek tych Interwencji był taki, iż zamiast 
trzech, stracono dwóch.

porę w Belleville, 3 km. na północ od miasta. 
Wody uniosły ogółem 100 mostów rzecznych.

Zgromadzenie Narodowe uchwaliło 100 
milionów fr. na rzecz pomocy ofiarom powo­
dzi.

PARYŻ. — Poziom Sekwany i rzeki Yon- 
ne wzrasta.

SIGRID BOO

nie zadowolił się cudzymi pomysłami 
lecz sam wymyślił następujący wier­
szyk:

Mam porównać Cię do kwiatka,
O, Laurento, ma kochana,
Chciałem dać Ci miano bratka,
Lecz mimoza jest wybrana.
Jak mimoza jesteś cała:
Taka skromna, drobna, cała...
W cichości ducha podejrzewałam go, 

że umie być do tego stopnia ironiczny 
i bezczelny. Ale Laurenta inaczej to u- 
jęła.

— Prawda, że mu się to wyjątkowo 
udało? — zapytała, gdy na jej życze­
nie głośno odczytałam ten wiersz — 
tak, tak, bo on rzeczywiście jest mo­
rowym chłopakiem!

Potem ja musiałam ułożyć jakiś 
wierszyk. Po półgodzinnym wytężo­
nym myśleniu, zakręciło mi się w gło­
wie i nie mogłam się już na nic innego 
zdobyć, ale Laurenta twierdziła, że 
właśnie ten dwuwiersz jest „morowy”, 
a to przecież najważniejsze. 

wilizacji zwierzęcej, która ludzi dużo nauczy. 
Dwa miasta w’ południowej Francji ucierpią 
wskutek wylewu morza. Nastąpi lekkie trzę­
sienie ziemi, które ludzi wystraszy.

„Widzę dużo świateł w Paryżu. Oznacza 
to zapewne przywrócenie polni oświetlenia 
ulic i magazynów. Lecz oblicze Paryża ule­
gnie zmianie”.

Czy przepowiednie te spełnią się, będziemy 
mogli orzec na końcu roku.

Wróżby z kart
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(Foto France-Clichós)
Młode niewiasty są ciekawe, co przyniesie 

im Nowy Rok.

Nauka
Nauka to zestawienie definicji i formuł 

mających nam wytłumaczyć co się dzieje w 
naturze i przez celowe zastosowanie tych 
praw ułatwić nam byt. Uczeni to nie ludzie 
zamknięci w swych pracowniach i stojący 
poza życiem, nie! oni pracują dla ludzkości 
nieraz zupełnie^bezinteresownie. Jakimi dro-
gami uczeni dochodzą do swych wyników t 
Najogólniej można podzielić sposób ich my-

się oni na czysto abstrakcyjnych rozważa­
niach prowadzących często do fałszywych
wyników, 2) potem zaczęto stosować spra­
wozdanie teorii doświadczeniami I to pchnę­
ło wiedzę ogromnymi krokami naprzód.

Poniżej obciąłbym na kilku przykładach 
zobrazować jak nieraz uważna obserwacja 
jakiegoś zjawiska otworzyła wiedzy nowe 
horyzonty.

Jako przykład fałszywego rozumowania 
podam jeden, obecnie wydający się humory­
stycznym, dawniej tłumaczono sobie spada­
nie ciał tym, że powietrze za spadającym 
ciałem zamyka się 1 spycha je na dół. Oczy­
wiście najprostsze doświadczenie zbija tę 
teorię: ciało w próżni nie powinnoby w ogó­
le spadać!

Natomiast sławny uczonv angielski New­
ton, widząc spadające z drzewa jabłko wy- 
snuł z tego w niosek, że wszystkie ciała wza­
jemnie się przyciągają i to okazało się wie­
lokrotnie sprawdzonym faktem.

Miliony, a może miliardy ludzi widziało 
gotującą się wodę i nic z tego nie wynikło. 
Dopiero młody Francuz Papin, patrząc jak 
para podnosi pokrakę garnka zrozumiał, 

że para może wykonać pracę, i to spostrze­
żenie stało się początkiem nowej ery w ży­
ciu ludzkości — epoki pary i mechanizacji. 
Epoki, która dała ludziom pracę i tanie pro­
dukty. Najgenialniejsi ludzie mogą się my­
lić. Tak wszechstronny i wybitny umysł jak 
Leonardo da Vinci starał się skonstruownć 
maszynę do latania, naśladując lot ptaków. 
Nie doprowadziło to żadnego pozytywnego 
wyniku. — Inż, Lllental kiedyś przypatrzył 
się uważnie bieliżnle rozwieszonej na sznu­
rach do suszenia się. Zauważył, że wiatr u- 
nosl bieliznę — zrozumiał, że powietrze po­
trafi unosić cięższe od siebie przedmioty, ta- 
czął budować ślizgowce (aeroplany bez sil­
nika) i zapoczątkował lotnictwo.

Oczywiście nie tylko „przypadek” prowa­
dzi do wynalazku. Przykładem fcelowego dą­
żenia do jakiegoś odkrycia może być kwestia 
radia.

W 1864 r. I.C. Maxwell, jeden z najwię 
kaiych teoretycznych fizyków świata, doszedł

Xowty samolot brytyjski 
osiągnął szybkość około tysiąca 

km. na godziny
Londyn. — Brytyjskie lotnictwo do­

niosło, iż nowy samolot wojskowy o 
napędzie odrzutowym, wykonał lot pró 
bny na trasie Londyn -'Edynburg, o- 
siągając szybkość 990 km. na godzinę.

Z chwilą, gdy bierzesz do ręki gitarę, 
Pierzchają smutki, te świeże i stare. 
Nie można powiedzieć, *■ żeby ten 

wiersz był dobry, albo oryginalny. Ale 
mam nadzieję, że żaden z poetów z me­
go powodu nie przewróci się w grobie. 
Natomiast Laurenta upewniała mnie, 
że napewno mam wielkie zdolności do 
poezji...

A wobec jej sądu, muszą wszyscy 
krytycy umilknąć.

Bądź zdrowa, Greto!
Twoja Helga.

Czwarte sprawozdanie
Vingersdorf 23 list. 29.

Najmilsza Greto! z
Od chwili wysłania me^o ostatniego 

listu miałam masę przejść.
Między innymi ból zęba.
Czy jest na świecie coś bardziej bez­

względnego od takiego idiotycznego, 
bolącego zęba? Od świtu do wieczora 
dręczy biednego człeka, i w nocy nie 
da je mu spokoju, wcale nie biorąc pod 
uwagę, że najbliższy dentysta mieszka 
w oddaleniu czterech mil. Ach, jak ja 
nienawidziłam tego zęba! Przez dwa­
dzieścia lat odnosisz się do niego z 
przyzwoitością i staraniem, za to z o- 
brzydzeniem gryziesz twarde sucharki, 
by dać mu możność zdrowych ćwi­
czeń... I po tym otrzymujesz podobne 
podziękowanie!

(Ciąg dalszy nastąpi)

Małe sensacje 
z wielkiego świata
H Miliarder amerykański Tommy Man­

villa zamierza rozwieść się po raz dzie­
siąty. Złośliwi twierdzą, iż wy pędził już 
ze „swego haremu” dziewiątą małżonkę. 
Gdy u Amerykanów dziesiąty ślub robi 
pewne wrażenie, to u Bryty  jeżyków np. 
już drugie małżeństwo budzi niepokój. A- 
le za to zawrzeć drugie małżeństwo z tą 
samą kobietą, stanowi powszechną ra­
dość na lamach wszystkich pism humory­
stycznych wr W. Brytanii.

■ Pewien student polski we Włoszech 
był już bliski agonii. Przed zgonem po­
prosił jeszcze o talerz grochu. Kiedy na­
zajutrz przybył lekarz, by stwierdzić 
śmierć, dowiedział się ku swemu zdziwie­
niu, iż Polak nie tylko nie zmarł, ale 
cieszy się lepszym samopoczuciem. Le­
karz szybko zanotował w swym raptula­
rzu „talerz grochu” jako skuteczne lekar. 
stwo w pewnych wypadkach. W czas jakiś 
ten sam lekarz wezwany do Włocha 
stwierdził te same objawy choroby, ja­
kie zauważył u polskiego studenta. Ucie­
szony lekarz zapisał Włochowi „talerz 
grochu”. Kiedy przybył jednak następne­
go dnia, by stwierdzić stan zdrowia u 
swego ziomka, zastał go już na desce. 
Jak w idać nie wszystkim groch pomaga...

g Na trasie Billy Montlgny — Lens 
w północnej Francji wsiadł do autobusu w 
noc wigilijną, nieznany osobnik w stanie 
zupełnego zamroczenia. Stanem jego za­
interesowało się wielu podróżnych. Przy­
szli wreszcie fachowcy w tym zawodzie 
I po przyglądnięciu sję nieszczęśliwemu 
pijakowi oświadczyli krótko i węzłowa to: 
„Nie umiał pic”. Wszystkie starsze panie 
z wielkim zainteresowaniem skierowały ca 
łą swą uwagę na dwóch nowych „fachow­
ców”, młodzieńców o potężnych barach I 
zawadiackim wyglądzie.

■ Wśród ciekawych motywów zawie­
rania związków* małżeńskich zanotowano 
w .Ameryce upodobania dwojga kandyda­
tów do gry w szachy i domino. Oto 74 
letni Benjamin Rogers z Chicago poślu­
bił 78 letnią, uważając ją za „jedyną 
możliwą partnerkę do gry w domino”. 
Szlachetny motyw. Uwaga szachiści na 
zdolności wszystkich starszych pań.

drogą matematycznych rozumowań dą 
wniosku, że fale elektromagnetyczne mogą 
egzystować w przestrzeni i że poza b. krót­
kimi falami światła, czy ciepła muszą być 
jeszcze fale dłuższe. — Dopiero jednak w 
1887 r. prof, fizyki w Karlsruhe —- H. Hertz 
zajął się bliżej tą sprawą 1 potrafił wytwo­
rzyć takie fale. Praktyczne zastosowanie 
tych fal podjął w 10 lat później miody wło­
ski fizyk G. Marconi 1 już w 1901 r. potra­
fi! przesłać krótkie sygnały z Europy do A- 
meryki i od tego czasu radio poszło nie­
powstrzymanym tempem naprzód.

Dotąd żyliśmy w epoce pary i elektrycz­
ności, teraz zapoczęllśmy erę atomow*ą. Jak­
że skromne był)* jej początki. Zaczęło się od 
spostrzeżenia, że ruda uranowa położona ira 
płycie fotograficznej szczelnie zamkniętej 
— czerni ją. Zrozumiano, że niektóre pier­
wiastki wysyłają promienie powstające 
wskutek ich rozpadania się. Skłodowska Cu­
rie, w* nader prymitywnych warunkach wy­
dzielili rad; genialny Einstein stwierdził, że 
materia może zmieniać się w energię; wy­
siłkiem najtęższych umysłów świata po­
wstała bomba atomowa i zaczął się okres, 
któr;,' może .ludzkości dać nlesłyi liany dobro­
byt, o ile ludzie nie hfdą wolell wza^miie 
wyniszczyć się nową siłą, która Im są te* „u*- 
ła do rąk.

Z powyższych paru przykładów nie wolno 
wyciągać wniosku, że łatwo jest robić wy­
nalazki. Trzeba jednak mieć genialny u- 

mysl i spostrzegawczość, by z drobnego 
faktu wyciągnąć doniosłe wnioski. 3.

(Foto: Keyatoncf
Philippe de Gaulle, syn Generała 1 Henriette 

de Montalembert, których ślub odbył się 
w tych dniach.

OS T r II
□ Do największych, dzisiaj eksploatowa­

nych złóż soli, zalicza się złoża pod Wie­
liczką.

□ Wytrzymałość niektórych mikrobów 
(drobnoustrojów) jest zdumiewająca. Miano­
wicie w podziemiach kopalni soli w Wielicz­
ce stwierdzono niedawno mikroby, żyjące w 
wodzie nasyconej solą i stojącej pod ciśnie­
niem aż 200 atmosfer.

□ Żelazo jest metalem najważniejszym I 
najbardziej rozpowszechnionym. Bez żelaza 
nie było by krwi czerwonej, liścia zielonego, 
brunatnej barwy ziemi. Czerwona barwa ce­
gły pochodzi również od żelaza.

□ Ze wszystkich mórz na kuli ziemskiej 
wydobyćby można 6 miliardów ton złota.

0 Azbest jest jedynym minerałem uży­
wanym do wyrabiania ubrania ognioodpor­
nego. Za pomocą narzędzi z. azbestu zwal­
cza się palące się źródła oleju. W stanie 
surowym posiada azbest ciężar kamienia, po 
przeróbce mechanicznej staje się lekkim jak 
bawełna. Azbest wytrzymuje ogromne ciś­
nienie bez żadnej zmiany swojej struktury. 
Zmiana temperatury nie ma na azbest — 
co do rozszerzania i ściągania — żadnego 
wpływu.

□ W roku 1792 w mieście Cornwall 
(Anglia) William Mardock palił po raz pier­
wszy gaz świetlny w latarniach ulicznych.

□ Ciśnienie pary w parowozie, wynoszą­
ce 10 — 15 atm., nie wystarcza, by spowo­
dować pęknięcie aorty (tętnicy) grubości o- 
łówka.
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Ccfia Onto.
Wiadomość, źe St. Mikołajczyk, przybyw­

szy do Stanów Zjednoczonych, próbuje jak 
na początek z pewnym powodzeniem — usu­
nąć szkodnictwo i niezgodę z szeregów u- 
chodztwa i wy chodzi wa polskieg w Amery­
ce I zjednoczyć Polaków, przyprawiło pe- 
peerowską paryską „Gazetę Polską" o na­
pady szahi.

Naród polski rozbijali plłsudczycy, bie- 
leeczycy i sanacja, walczcc przeciw więk­
szości narodu, w szczególności przeciw Wi­
tosowi 1 jego stronnictwu. Dziedziczką tej 
haniebnej roboty stała się PPR., jak to prze­
powiadali Witos i Wojciech Korfanty. W 
Polsce obecnej PPR. stała się atoli nie tylko 
dziedziczką ale wspólniczką sanacji, pilsud- 
czyków i blelecczyków- w walce z chłopami 
polskimi i z ich przj^wódcą St. Mikołajczy­
kiem, następcą Witosa.

Robotę, którą w Kraju robiła PPR. prze­
ciw Mikołajczykowi, wykonywał wśród W'y- 
chodztwa polskiego w Ameryce Rozmarek 
jako prezes Kongresu Polonii Amerykańskiej 
i finansował nawet robotę tę wśród wychodź­
ców i uchodźców europejskich. „Narodowiec" 
walozył z tą zgubną robotą 1 walczyć będzie 
dalej, jeśli zajdzie tego potrzeba.

Jednakże dzięki m. In. artykułom „Naro­
dowca" przedrukowywanym w polskiej pra­
sie w Ameryce począł się wśród Wychodztwa 
budzić coraz większy opór, z którym Roz­
marek musiał się liczyć. Przyjazd St. Miko­
łajczyka zaś dokonał decydującego wyło­
mu. Rozmarek musiał uznać pozycję P.S.L. 
i St. Mikołajczyka.

Tak rozumiemy umowę Mikołajczyka z 
Kongresem Polonii Amerykańskiej. Ani Mi­
kołajczyk niczego nie cofnął ze swoich ośwlad 
czeń politycznych, an| „Narodowiec” słowa 
nie cofnął z tego, co pisał o Rozmarku, I nie 
cofnie. Gdyby Rozmarek niiał dalej prowa­
dzić dotychczasową swoją politykę, będziemy 
ją zwalczali jak dawniej.

Natomiast umowa ta podnosi znaczenie po­
zycji Mikołajczyka nie tylko wśród europej­
skiego Wychodztwa, ale przede wszystkim 
także wśród amerykańskiego.

W Europie zaś usuwa wpływy Rozmarka 
ku widocznemu przerażeniu „londyńczyków” 
i pepeerowców.

P.P.R. iyje w najlepszej zgodzie i przy­
jaźni i wicepremierem sanacyjnym Eugeniu­
szem Kwiatkowskim izb. sanacyjnym se­
natorem księciem Krzysztofem Radziwiłłem 
i rozmawia z nimi jak najserdeczniej. Moło- 
tow zaś rozmawia z Marshallem i nawet 
wzajemnie piją na swoje zdrowie. Czemu 
więc Mikołajczyk nie miałby rozmawiać z 
Rozmarklem, zwłaszcza jeżeli tenże wydaje 
się zawracać ze złej drogi! To, że zwiększe­
nie zgody wśród Polaków jest ciosem strasz­
liwym dla P.P.R., nie jest powodem wystar­
czającym ani dla Mikołajczyka ani dla ni­
kogo innego, aby nie dążyć do zjednoczenia 
sił polskich. ,

Że Rozmarek otaczał się takimi germano- 
ftlami jak O’Konsky 1 pozwolił im na siebie 
^^•pływać, to prawda. Ale trockiści przecież 
nie tylko byli germanofilaml, ale nawet 
sprzymierzeńcami niemieckiego sztabu ge- 
n**re1aego i wypierali się niepodległości Pol­
ski. A jednak chcą, aby z nimi rozmawiać!

Niech „Gazeta Polska" raczej dalej tak 
skromnie milczy, jak milczała — zapewne z 
bólem serca i pianą na ustach — podczas 
niedawnych niepokojów i niech nas nie ciąg­
nie zbytnio za język, bo usłyszy rzeczy jesz­
cze więcej nieprzyjemne.

Wieści z Polski
WROCŁAW

Stolica Dolnego Śląska przedstawia dwa 
biegunowo przeciwne zjawiska — sugestyw­
ną wielkość zniszczeń wojennych (68% po­
wierzchni miasta) 1 wielką żywotność 
(263.000 mieszkańców). Istne miasto kon­
trastów.

Obszar miasta posiada 44 km. ulic prze­
tasowanych i uruchomionych oraz 227 km. 
zawalonych wojennym rumowiskiem. Walka 
z pochodem ruin, podjęta we Wrocławiu, mu­
si objąć około 11.000 domów, dziś zagraża­
jących bezpieczeństwu mieszkańców. Oczysz­
czenie miasta z gruzów jest obecnie hasłem 
dnia.

żywy Wrocław legitymuje się 86 000-czną 
załogą pracy, zrzeszoną w 34 związkach za­
wodowych. Struktura ludnościowa tego mia­
sta wykazuje wysoki procent zawodowo 
czynnych mieszkańców.

Odbudowano dotąd 1 uruchomiono 86 zą- 
kładów przemysłowych, które zatrudniają 
32.000 pracowników.

Na obszarze miasta wyremontowano i u- 
ruchomiono 2.420 przedsiębiorstw handlo­
wych i 2.467 zakładów rzemieślniczych.

Na odcinku budownictwa czynnych jest 89 
przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych 
i prywatnych, o średnim miesięcznym za­
trudnieniu 13.400 pracowników (w tym 132 
inżynierów).

Sukcesy w zagospodarowaniu miasta i 
szybkim jego rozwoju wiążą się ściśle z o- 
siągnięciami odbudowy.

Wysiłkiem inicjatywy prywatnej, spółdziel­
czej i państwowej wyremontowano 165.000

Szczęśliwe wydarzenia 
w r. 1947

Paryż. — Prasa francuska wymienia ja­
ko szczęśliwe wydarzenia zeszłoroczne:

przywrócenie wolnej sprzedaży tytoniu w 
dniu 15. kwietnia; wolną sprzedaż warzyw 
i owoców od 8. czerwca; wolną sprzedaż 
wina od 9. września; przywrócenie wolnej 
sprzedaży obuwia od 11- listopada oraz przy­
bycie darów amerykańskich w dnhi 17 gru­
dnia.

miasto życia i ruin
izb mieszkalnych. Wrocławska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa w r. 1947 oddaje wyremonto­
wanych 1.211 izb mieszkalnych. Odbudowa­
no i uruchomiono 12 szpitali (2.436 łóżek) i 
4 ośrodki zdrowia.

Podstawowym problemem miasta jest ak­
cja szkolnictwa, obejmująca 37.000 młodzie­
ży. W szkołach powszechnych uczy się 15 500, 
w szkołach średnich i zawodowych 11.200, w 
szkołach akademickich (Uniwersytet, Poli­
technika, W.S.H., Szkoła Sztuk Pięknych) 
10.300. Remontami 1 odbudową budynków i 
pomieszczeń szkolnych stworzono warunki 
dla wielkiego ośrodka naukowego, jakim Jest 
szkolnictwo wrocławskie. Odbudowano i od­
dano do użytku 567 izb szkolnych w szkolnie 
twie powszechnym. Instytuty naukowe, jiau. 
kowo-badawcze, biblioteki (w tym Ossoline­
um), muzea itp. zostały również uruchomio­
ne dzięki wstępnej odbudowie.

Duża ilość zabytków architektonicznych 1 
kulturalnych we Wrocławiu została objęta 
pracami konserwatorskimi.

Osiągnięcia w dziale zakładów użyteczno­
ści publicznej wyrażają się następującym 
wzrostem: produkcja miesięczna gazu wyno­
siła w r. 1945 200.000 m1, a w r. 1947 — 
2.034.500 mł; wody w r. 1945 — 400.000 m’ a 
w r. 1947 — 1.046.000 m*. Na jednego miesz­
kańca rocznie zużycie gazu wynosiło: rok 
1945 — 20 m’, rok 1946 — 100 m’, rok 1947 
—113 m*, zużycie wody: rok 1945 — 13,3 m', 
rok 1946 — 25,5 m’, rok 1947 — 53,9 m*.

Komunikacja miejska odbudowała 107 km.

torów tramwajowych (14 linii tramwajo­
wych); przewóz pasażerów wynosił w r. 1945 
— 3.642.000; w r. 1946 — 34.000.000, w 1947 
roku —- 52.000.000.

W dziale dróg przeprowadzane są duże ro­
boty (naprawa nawierzchni, jezdni i chodni­
ków). Akcja ta wzmogła się w związku* z 
kredytami na uporządkowanie miasta, zwią­
zane z Wystawą Ziem Odzyskanych.

Odbudowa mostu Grunwaldzkiego i re­
mont 9 innych mostów wybitnie usprawniła 
układ komunikacyjny miasta.

Kolejowy węzeł komunikacyjny odbudowa­
no w około 60%. Dziś przez dworzec głów­
ny Wrocławia przechodzi dziennie 37 pocią­
gów osobowych. Przez węzeł wrocławski 
przechodzi 67 pociągów towarowych na do­
bę.

Dewastacje wojenne urządzeń portowych i 
w taborze żeglugowym na Odrze są konse­
kwentnie usuwane Na odcinku Państwowe­
go Zarządu Wodnego we Wrocławiu wydoby­
to 10 holowników i 136 barek; oczyszcza się 
koryto rzeki i kanału dla żeglugi.

Odbudowują się urządzenia lotniska spor­
towego. Społeczną akcją odbudowy objęty 
jest Stadion Olimpijski z wielkimi terenami 
pomocniczymi.

Obowiązek rodziców: świecić przykładem

Utrata praw,do stopni 
przez wojskowych, którzy nie powrócę z emigracji 

w cięgli 3-ch miesięcy
Warszawa. — Komisja prawnicza 1 regu- które w ciągu 3-ch miesięcy nie powrócą do

laminowa na posiedzeniu w dn. 18 ub. m. jed- kraju, utracą wszystkie prawa przysługują­
nogłośnie przyjęła dekret o unormowaniu 
stosunków pracy pracowników, przebywają­
cych zagranicą. Na mocy tego ostatniego 
dekretu, osoby przebywające na emigracji,

ce im z tytułu służby publicznej poprzednio

Zmiana biegu rzeki Loary 
pozwoli odzyskaó materiał 
okrętowy, wartości ponad 

miliard franków
NANTES. —- W ostatni dzień r. 1947 dokoń­

czono gigantycznego przedsięwzięcia inży­
nierów francuskich, polegającego na zmia­
nie biegu Loary w odległości ok. 16 km. od 
Nantes. Prace trwające od listopada J9*6 
Dolegały na wykopaniu nowej, prostej od­
nogi, w miejsce polana rzeki na trasie po­
nad jednego km. W kolanie tjm gromadził 
sie piasek,utrudniając żeglugę na rzece. Po­
nadto Niemcy w miejscu tym zaJ°P^ 
statków,*aby zablokować biegrzęki. Otwarcia 
nowej odnogi dokonano w dniu 31 grudma 
w obecności osobistości oficjalnych. Wodę z 
kolana rzecznego skierowano do odnogi, 
tak że możliwym będzie wydobycie zatopio­
nych statkćw a oprócz tego żegluga na Lo­
arze zostanie ulepszona. Szerokość odnogi wy­
nosi 70 m. Będzie za tym dostępna dla naj­
większych statków. Koszta budowy wynios­
ły około 150 milionów fr. Korzyści jakie 
odniesie Prancja, odzyskując materiał okrę­
towy, szacują na ponad miliard fr. ” 
bywanie statków rozpocznie się za około la 
dni, po osuszeniu dna opróżnionego z wodj 
kolana Loary.

Armia Zbawienia działa.

Polska margaryna
Na rynku w Polsce ukaże się wkrótce 

margaryna produkcji krajowej. Będzie ona 
wyrabiana przez fabrykę państwową „Unida” 
w Gdańsku, w trzech rozmaitych gatunkach. 
Margarjma przeznaczona zostanie na zaopa­
trzenie kartkowy ludności 1 sprzedawana bę­
dzie po cenie 34 zł. za 1 kg.

Klucznik - sadysta skazany 
na dozj’wocie

Tarnów. — Sąd Okręgowy w Tarnowie 
skazał na karę dożywotniego więzienia by­
łego klucznika więzienia tarnowskiego z o- 
kresu okupacji, Mariana Jamroza, który w 
latach 1943-44, jako strażnik więzienia znę­
cał się nad Polakami — więźniami politycz­
nymi i kradł przysyłane im paczki żywno­
ściowe.

Po wojnie Jamroż uciekł na Ziemie Zacho­
dnie, lecz rozpoznany przez swe ofiary, zo­
stał aresztowany i poniósł zasłużoną karę.

Trojaczki w Goluchowicach
Olkusz. — W rodzinie robotnika rolnego, 

Stefana Słuszniaka w Gołuchowicach, gm. 
Kroczyce, przyszły na świat w tych dniach 
trojaczki, wszystkie dziewczynki.
Możliwości osiedleńcze w Braniewie
Olsztyn. — Według ostatnich danych w 

Braniewie zamieszkuje obecnie około 5.000 
osób. Duża liczba mieszkań jest wolnych i 
oblicza się, że miasto może wchłonąć jeszcze 
4.000 osób, w tym kilkanaście rodzin wykwa­
lifikowanych rzemieślników, których brak 
daje się dotkliwie odczuwać.

Wykopaliska słowiańskie 
w zamku Piastów Szczecińskich

Szczecin. — Łącznie z pracami związany­
mi z odbudową zamku Piastów Szczeciń­
skich, przeprowadzone zostały na dziedziń­
cu zamkowym prace wykopaliskowe. Dały 
one już przy poczyniewiu niewielkich wyko­
pów nadzwyczajne wyniki. Na głębokości o- 
koło 2 m. znaleziono stare grodzisko sło­
wiańskie z XI wieku. Pod tą warstwą znaj­
dują się dalsze grodziska, jeszcze starsze. 
Wykopane warstwy dokładnie się przeryso­
wuje; by następnie przystąpić do głębszych 
badań. Odkopana została także jedna z ulic 
grodziska z chatami.

pełnionej w Polsce. Tak np. wojskowi utracą 
prawa do posiadanych dotychczas stopni.

Termin 3-miesięczny może być przedłużo­
ny w wypadku, gdyby emigrant natrafił na 
trudności repatriacyjne przy powrocie do 
kraju. Prawa utracone na skutek zwlekania 
z powrotem, mogą być wyjątkowo przywró­
cone przez właściwego ministra.

Ile kobiet pracuje w przemyśle 
chemicznym

Gliwice. — Na ogólną liczbę pracowników 
w Przemyśle Chemicznym poważny ich od­
setek stanowią kobiety. Procentowo stano­
wią one 24,6 proc, ogólnego stanu zatrudnio­
nych, jeżeli chodzi o pracowników fizycznych, 
oraz 29,5 proc, umysłowych. Największy od­
setek pracowniczek fizycznych wykazują 
przemysły: farmaceutyczny (50,5 proc.), ma. 
teriałów wybuchowych (46,4 proc.) i prze­
twórczo-tłuszczowych (43,2 proc.).

>’a śladach słowiańskich 
pamiątek

Szczecin. — Wśród wielu pamiątek sło­
wiańskiej przeszłości na wyspie Rugii — je­
den przemawia do nas niespożytą wymową. 
Niedaleko półwyspu Mniszego, w pobliżu 
dzisiejszej miejscowości Góhren (slow. Góry) 
wynurza się z wód Bałtyku ogromny ka­
mień. który w ustach tamtejszych rybaków 
po dziś dzień nosi charakterystyczną nazwę 
B u s k a m, czyli po prostu „Boży kamień". 
Buskam to pamiątka kultu pogańskiego z 
zamierzchłych czasów słowiańskich.

Podobną nazwę nosi nieco mniejszy głaz, 
leżący koło znanej miejscowości kąpielowej 
Sassnitz (słów. Sośnica). Na półwyspie Jas- 
mund, także u stóp morza, znajduje się trze­
ci głaz zwany Svantekas czyli „świą­
tek" — święty kamień.

Kamienie te są niejako żywym, symbolem 
przygaszonej, ale nigdy docna nie wymarłej 
słowiańskości tej drogiej nam swą wielką 
przeszłością wyspy.

Czworaczki chowają się dobrze
Katowice. — śląskie czworaczki, dzieci rol­

nika Kupki, ze wsi Bogdal, w pow. lubliniec- 
kim. nie przestają budzić powszechnego za­
interesowania. Ukończyły już obecnie 4 mie­
siące i otoczone troskliwą opieką lekarską dr. 
Stemala. dyr. Szpitala Powszechnego w Lu­
blińcu, chowają się doskonale. Dzisiaj są to 
już normalne dzieci, niczym nie przypomi­
nające niedawnych, filigranowych laleczek, 
na które patrzyło się z podziwem, rozrzew­
nieniem i jednocześnie obawą, czy zdoła się 
te maleńkie istotki utrzymać przy życiu.

— Wystarczy, abym przez kilka godzin 
zaobserwowała nowo przybyłe do szkoły 
dziecko, żeby móc zdać sobie sprawę z nas­
troju i obyczajów, jakie panują, w jego do­
mu powiedziała kiedyś znana wychowawczyni 
dyrektorka przedszkola. 1 tak jest rzeczy­
wiście. Przyjrzyjmy się dzieciom. Każde jest 
inne i już od najmłodszych lat zaznacza się 
indywidualne podejście do wszystkich zaga- 
dzleń dziecięcego życia. A to odrębne zabar­
wienie zależy od otoczenia, w jakim dziecko 
wyrasta. Otoczone miłością maleństwo, pro 
mieniuje nią. Znamy wszyscy dzieci, które 
prawie nigdy nie płaczą. W porę nakarmio­
ne, czysto utrzymane, witane po obudzeniu 
się uśmiechem matki, odwzajemniają się ro­
ześmianą buzią i gaworzeniem, podobnym 
do ćwierkania ptaków...

Natomiast dziecko, z którym obchodzą się 
brutalnie, będzie zalęknione, nerwowe i pła­
czliwe. Obserwowałam • sąsiadkę, która 
dziwnie pojmowała obowiązki wobec swego 
synka. Stroiła go niczym lalkę na wystawę, 
lecz już od rana rozlegał się krzyk, jakim 
karciła niemowlę:

— Mama cl powiedziała, żebyS nie brał 
palca do ust, „albo — znowu zmoczyłeś 
łóżko!” Słowom towarzyszył klaps, a później 
oczywiście żałosny płacz maleństwa. Czasa­
mi, widocznie, gdy się biedactwo dobrze 
wyspało, na krzyk histerycznej matki odpo­
wiadało przemiłym: „aa, buu!"...

Czy mając tak nieopanowaną matkę dziec­
ko może mieć zdrowe nerwy 1 pogodne uspo­
sobienie ?

W zagadnieniu wychowania niemowląt 
wchodzi w grę hygiena, spokój I cierpliwość. 
Ale z biegiem lat problemy stają się coraz 
trudniejsze. Należy świecić przykładem. Na 
nic się zdadzą najszumniej wygłaszane teo­
rie, gdy me będą poparte czynem. A dziecko 
Jest świetnym obserw atorem. Nie łudźmy się, 
że przemycimy to, lub owo. Przeciwnie. Po­
wiedzmy sobie, że każdy nasz fałszywy 
krok, znajdzie surową ocenę w naszym 
dziecku i stanie się fundamentem do jego 
pobłażliwości wobec siebie samego.

Dla poparcia powyższych słów dwa przy­
kłady z życia codziennego, wedle opowiada­
nia księdza Pradela,

Rodzina wraca z wakacyj. Ojciec w 
mieście stale zajęty, korzysta ze sposobności, 
że jest razem ze synem i poucza go: „Pa­
miętaj, Tadziu, że kłamstwo jest powodem 
wielu nieszczęść nie tylko w życiu jednostki, 
ale całych narodów. Jeżeli nie oduczysz się 
od kłamania, przyprawisz matkę o siwe wło­
sy, a mnie wpędzisz do grobu... Dlaczego nie 
powiedziałeś poprostu: „Tak, ja wziąłem ten 
kawałek cukru?”

— Balem się, że tatuś mnie zblje! —- pa­
da odpowiedź.

—- I tuk nie ominęłoby cię łanie, a prócz te­
go jesteś obrzydliwym kłamcą. Jeżeli chcesz 
wyrosnąć na tak nieskazitelnie uczciwego 
człowieka, jakim jest twój ojciec, nigdy nie 
splam ust kłamstwem...”

Wywody te przerwało wejście kontrolera, 
t.j. pana, który ma w ręce szczypce I prze­
dziurawia bilety. Tadzio nie ma biletu.

— Sześć lat! — powiada ojciec zwięźle.
— Ho, ho! — dziwuje się kontroler, — jak 

to, chłopczyku, ty nie masz więcej niż sześć 
lat?...

— Owszem, proszę pana, właśnie skończy­
łem osiem...

— Niech pan ml pokaźe dowód osobisty 
chłopca — zwraca się do ojca urzędnik ko­
lejowy.

— Nie będziemy robili kwestii — odpo­
wiada ojciec rodziny. Proszę, panie kontrole­
rze, Ile się należy?...

Po odejściu kontrolera, ojciec przyzywa 
syna, który zesuwa się z ławki, dumny ze 
spełiilonego czynu prawdomówności.

Aż się rozległo w wagonie takim nagro­
dzono go policzkiem: „To cię nauczy, abyś 
nie opowiadał, że masz osiem lat!”

—- Ależ, tatuś dopiero co pouczał mnie, 
że nie wolno kłamać! — szlocha Tadzio.

Ojciec, zwracając się do matki, mówi: 
„Jeżeli to dziecko nam się nie zmieni, wy­
rośnie na największego kretyna, jaki kiedy­
kolwiek żył na świecie”...

A teraz drugi przykład:
~ Mamusiu, czy mogę clę o coś poprosić? 

pyta nieco się ociągając, siedmioletnia có­
reczka swą matkę,

— Proszę, słucham.
— A czy nie skarcisz mnie, te jestem za 

nadto ciekawa?
— Nie. No, powiedzie prędzej, o co cho­

dzi?
— Chcialabym zobaczyć twój język.
— Mój język, co za dziwne tyczenie?...
— Bardzo cię proszę, mamusiu — upiera 

się dziewczynka.
— Cóż może clę interesować mój język?...
— Bo widzi mamusia, wczoraj wieczorem 

usłyszałam...
— Cóżeś usłyszała?
— Słyszałam, jak powiedziano, te masz 

język tmijl. Chclałabym więc się przeko­
nać, jak on wygląda.

Matka wzdrygnęła się, ale momentalnie 
się opanowała. „Przypatrz mu się, głupta­
sku!..." powiedziała, pokazując potem język.

W gruncie rzeczy była to dobra kobieta, 
tylko nieco złośliwa i lubiąca ploteczki.

Szybko wysunęła się z pokoju i w kuchni 
wypłakała swój żal...

Ale nauczka nie poszła w las. Tym razem 
córeczka pouczyła matkę; A.

Humor irarNiairsld

Ładny początek
— No ! jakże sie panu rok zaczął, panie Walery? bitek anielskie włosy miedzy zęby jej powłazili

— zagadnąłem swego przyjaciela pana Wątróbkę.
spotkawflzy go, jak zwykle, w tramwaju. — Rudy 
nie przekroczył przypadkiem pańskiego progu?

— Nie, wprost przeciwnie, w tym roku pierwszy 
był b’-enet i w dodatku kominiarz.

-- No to, chyba szczęście panu przyniósł?
Owszem, nie narzekam, żeby jeszcze nie to, 

że za parę tyfeodnj czeka mnie sprawa o uszko­
dzenie ciała cioci Bigosińskiej przy noworocznych 
życzeńIscl;, byłbym- w- ztZptiitoMi

Jak to. pobił pan krewną, składającą panu 
życzenia? To niemożliwe. Nie poznaję pana, panie 
Walery Pan zawsze taki gentelmań?

— Zaraz, zaraz. Czy pan byłby lepszy jakby 
taka na przyjęcie do pana przyszła i zaczem 
zdrowia, szczęścia winszować, mordę przy żonie 
zaczęła rozpuszczać i paskudnie panu przygady­
wać. Ma się rozumieć na razie słuchałem i słu­
chałem, ale jako że jestem człowiekiem żyjącem 
w końcu złapałem ze stołu salaterkte kapusty z 
grzybkamy i lu ciocie Bigosińskie w bok. żeby 
się była upokorzyła, nic by się więcej nie stało, 
ale ona ma się rozumieć twardem, mało moczo- 
nem. kartkowem ulikiem z Norwegii trzesk mnie 
w mordę. To ja za cielęcinę i buch ją z wierzchu. 
To ona mnie pasztetem, to ja ja schabem. Więc 
ona mo się rozumieć łapie za babklę, a ja za 
strucle.

A potem już poszło prędko. Jak ona mnie ma­
kowcem. to ja ją ćwikła. Dopiero jak patrzę, że 
ona za solniczkie się łapie, mówię: nie siostro, 
soli mnie przy Nowym Roku nie rozsypiesz kłó­
tni na cały rok w dom nie wprowadzisz. No i w 
taki sposób przyjechałem ciocie Bigosińskie dwś 
razy po krzyżu choinką.

Nieszczęście chciałd, że zimne ognie od świe­
czek samodzielnie się zapalili i dwie, trzy sztuk! 
wpadli cioci za sukienkle. Jak polny konik ski- 
kała po mieszkaniu, górą i dołem złote gwiazdki 
się z niej sypali, że strach było podejść. Na do-

tak że nie mogła krzyczyć. Ale_sie koniec końców 
ciocie ugasiło I sam ja odwiezłem do Dzieciątka 
Jezus, bo jestem tem człowiekiem, te mścić filę 
nie łubie, chociaż całe zastawę mnie zniweczyła.

— No dobrze, a cóż ona panu takiego powie­
działa?

— „Kochany Walerek — mów! do mnie — jako
życzę ci z całego serca,leguralna twoja ciotka życzę cl z całego serca, 

żebyś w tem nadchodzącym roku przestał być 
« at i piatę przepija i

trzy złote do domu przynosi, bo reszte po knaj­
pach zostawia. Bo jeżeli się me poprawisz, to 
lepiej, żeby cię w tem czterdziestem óemem roku 
automatowa bomba zabiła”. To miałem ją za to 
pogłaskać?

— Istotnie, życzenia wyrażone w sposób dość 
niezręczny. Ale mimo tego przykrego zajścia jest 
pan podobno zadowolony?

— Tak. bo mogło być gorzej. Ja mógłbym teraz 
w szpitalu leżeć, żebym się nie przychylił, bo 
babka była z zakalcem.

Na drugi dzień miałem jeszcze jedne przygodę. 
Wracałem właśnie od Dzieciątka Jezus, z powodu, 
że rosół cioci Bigosińekiej zataszczałem. Posuwam
sobie ciemną ulicą i w tem trakcie podchodzi 
mnie jakiś facet I w te słowa sle odzywa:

•— Nie widział pan tam gdzie milicjanta?
—- Nie widziałem — mówię.
—■ No, to wyskakuj pan z jesionki!
— I ..wyskoczył” pan?

do

— Rzecz jasna. Takie mam wychowanie, że nie 
łubie z nieznajomem osobnikiem, na pustej ulicy, 
po ciemku sie kłócić, zwłaszcza, jeżeli on ponie­
kąd reworwer na dwanaście osób w reku posiada.

— I mimo to twierdzi pan, że nieźle się panu 
rok zaczął?

— Wiadomo. Bo mogło być gorzej. Mógł mnie 
kazać z kamaszy wysiąść. A ja od małego jestem 
skłonny do kokluszu.

Wiech.

Żijcie bez lez • • •
(Oparte na bajce Selmy Lagerlof)

Chłopiec ten urodził się na krótki czas przed 
świętami. W noc Sylwestrową matka sie­
działa nad jego kołyską i kołysała ją wolno, 
słuchała wycia' wichru za oknem. Rozmyśla­
ła o swoim życiu, o życiu swojego małego 
synka, który spal teraz tak spokojnie t bez- 
strosko. Co oczekuje go w przyszłości f Czym 
on będzie — jak popłynie jego życie?...

Na kominku dopalał się ogień. A kiedy 
wybiła godzina dwunasta, w dogasającym 
płomieniu ukazała się wróżka i powiedziała 
do matki:

— W tę noc każdego roku jest moim za­
daniem spełnienie czyjegoś życzenia. Proś 
mnie o co chcesz — wszystko dla ciebie 
zrobię.

Kobieta odpowiedkaiała:
— Zrób tak, ażeby Syn mój wyrósł na 

zdrowego, silnego i szczęśliwego człowie­
ka.

— Obiecuję ci uroczyście — odpowiedzia­
ła wróżka — syn twój będzie zdrów, 
szczęśliwy i silny.

Matce tymczasem przyszła jeszcze jedna 
myśl o przyszłości synka i powiedziała do 
wróżki:

— A czy możesz to uczynić, aby mój chło­
piec był największym bogaczem Szwecji?

— I to ci przyrzekam.
Lecz czyż matka może mieć dosyć gdy 

chodzi o szczęście syna? — toteż kobieta w 
dalszym ciągu prosiła wróżkę:

— Chcialabym również, aby syn mój do­
stał za żonę najpiękniejszą dziewczynę to 
naszym mieście...

— Przyrzekam ci to odpowiedziała

OP6HO MuNpf

Pierścień z pudelka wyjmuje, 
Basia s boku wyczekuje...
Złością srogą zapalała, 
Gdyż pierścień był dla Kajała.*

Przygody Hafala Pigułki

o
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V

A.

Z magazynu Raf wychodzi 
Nowy Rok przecież nadchodzi 
Więc powitać chce go w chwale — 
O żonie nie myśląc wcale.

Lecz ona paczkę ujrzała 
Ściska, całuje Rafała, 
A on lekko się uśmiecha — 
Bo dla niego przecież uciecha!

IM

turóżka. Nikt nie będzie miał żony piękniej­
szej niż on.

W sercu matki zrodziło się dalsze pragnie­
nie, oświadczyła wróżce:

— Chcę, ażeby syn mój nigdy w życiu nie 
uronił ani jednej łzy...

Na to jednak żądanie wróżka milczała 
spuściwszy głowę. Matka domagała się od­
powiedzi.

— Dlaczego milczysz? Powiedziałaś prze­
cież, że mogę prosić o wszystko czego pra­
gnę...

— Tak — ale nie proś o rzeczy nierąożli- 
we. Nie można żyć na tym śtciecie bez łez...,

Matka niecierpliwie przerwała mowę 
wróżki.

— A ja chcę, ażeby syn mój nigdy nie pła­
kał! Musisz spełnić moje życzenie!...

Wróżka niżej opuściła głowę. Kobieta na- 
stawała.

— I cóż? Odmawiasz mi... Oszukałaś 
mnie!

— Kobieto, zastanów się nad ostatnim żą­
daniem!

— Wiem dobrze o co chodzi... Zbyt wiele 
lez wylałam sama w życiu. Dlatego pragnę 
dla syna innej doli.

Wróżka odpowiedziała cicho;
— Cóż robić — twoje życzenie zostanie 

spełnione... Powiedziawszy te słowa wróżka 
znikła..

Na kominku ogień jeszcze raz jasno za­
błysnął zanim zgasł zupełnie.. Matka skło­
niła się nad kołyską i zobaczyła, że chłopiec 
nie żyje.. .

Nie wylał już nigdy ani jednej łzy.
Jeny IŁ Pasternak

(Foto: Keystone)
Ubodzy Paryża spożywają posiłek świą­

teczny, ofiarowany przez Armię Zbawienia.

XXVQL-
REWELACYJNE ODKRYCIE

— Chciałem pana uprzedzić, że wy­
jeżdżam na kilka godzin. Czy ma pan 
coś przeciwko temu?

Mallone popatrzył w jakiś punkt po­
nad głową Penthama.

— Oczywiście, mam całą masę za­
strzeżeń. Oficjalnie jednak nic nie mo­
gę na to poradzić.

Pentham uśmiechnął się ze współ­
czuciem.

— Nie pozwolili panu zamknąć 
mnie tak jak Gordona?

— Zgadł pan — potwierdził ponuro 
inspektor. — Ciekawym, czy się jesz­
cze kiedykolwiek w życiu zobaczymy 
— dodał z powątpiewaniem.

— O — zdziwił się Pentham — ma 
pan zamiar już opuścić Blackshirre ?

Mallone przypatrywał się z zajęciem 
trzymanej łyżeczce od herbaty.

— Ja nie. Ale wątpię, czy pan tu 
ma zamiar powrócić.

— Tyle już razy obrzydzałem panu 
karierę wróżbiarza, a pan wciąż swo 
je — pokiwał z wyrzutem głową — 
wrócę na pewno. I może kiedyś doży­
je pan tej satysfakcji, że wyciągnę do 
pana obie ręce... w celu nałożenia kaj 
danków. Proszę nie tracić nadziei.

। Gdy zajmował miejsce za kierowni-

KAUBfK 6.35»
Slllllllllllllllllllllllllllllllllllllllimilllllllllininmil Powieść sensacyjna llllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllll||||||||||||||l^

cą swego samochodu, dojrzał sylwet­
kę ukrytego za firanką inspektora.

— Rozpacza z powodu mego wyjaz­
du jak najczulsza kochanka — skon­
statował z humorem.

Nacisnął starter i z miejsca wziął 
dużą szybkość. Przez całą drogę nie 
zmniejszał jej ani trochę.

Mijani policjanci wytrzeszczali oczy 
ze zdumienia sięgając po służbowe no­
tesy. Zanim jednak zdążyli zanotować 
numer samochodu, tablica rejestra­
cyjna nikła w oddali.

—Jakiś szaleniec. Na pewno skręci 
kark na najbliższym zakręcie.

Przepowiednie policyjne nie spraw­
dziły się jednak. Pentham zatrzymał 
wóz przed podjazdem Scotland Yardu 
SirDrake powitał go niewyraźnym u 
śmiechem.

— Z własnej woli do jaskini lwa? 
— uścisnął serdecznie rękę Penthama 
— a może wołałeś osobiście się przy­
znać do zbrodni?

Pentham poczuł, że żartobliwy ton 
naczelnika Scotland Yardu nie był tym 
razem zupełnie szczery.

— Na takie święto wasza kochana 
stara buda musi poczekać jeszcze tro­
chę. To samo powiedziałem zresztą i 
panu inspektorowi Mallone’owi. Po­
winniście się wszyscy nauczyć trochę 
cierpliwości. .

— A propos — sir Drake podsunął 
pudełko z cygarami — czy wiesz, że 
Mallone wiercił mi dziurę w brzuchu, 
bym cię pozwolił przytrzymać.

Pentham zasiadł wygodnie w fote­
lu.

— W porządku. Nie mam mu tego 
wcale za złe. Sam na jego miejscu po­
stąpiłbym tak samo. Ale na wszyst­
ko przyjdzie czas. Przede wszystkim 
mam do ciebie wielką prośbę.

— Słucham? — sir Drake był wy 
raźnie zaciekawiony.

— Chciałbym przejrzeć akta tej 
przeklętej sprawy...

— Nie mamy jeszcze akt dotyczą­
cych mierci Worcey’a.

— Nie przejmuj się. Chodzi mi o 
akta morderstwa Woodsona. s

Sir Drake zawahał się.
— Przecież tego nie odmawia się na­

wet oskarżonemu.
Naczelnik Scotland Yardu zamyślił 

się/
— W najlepszym razie mógłbym 

zażądać akt i nie bardzo uważać, co 
robisz przy moim biurku. Niestety 
mam bardzo dużo pracy.

Długo to potrwa?
— Długo — potwierdził bezczelnie 

Pentham. — Zresztą to jeszcze nie 
wszystko.

— Jak widzę, przyjechałeś z całą 
listą.

— Coś w tym rodzaju. Chciałbym 
mianowicie zatrudnić wasze laborato­
rium rusznikarskie rozmaitymi niedo­
rzecznymi pomysłami.

Sir Drake spojrzał na niego z uwa-

— Bardzo niedorzecznymi?
Pentham obejrzał złoto-czerwoną o- 

paskę cygara.
— To się okaże w drugiej części. Ale 

cygara macie rzeczywiście pierwszo­
rzędne — wypuścił z ust kłąb wonne­
go dymu — czy każdego podejrzanego 
częstujesz nimi?

(Ciąg dalszy nastąpi)

Zasłużona działaczka 
społeczna

W Krakowie zmarła niedawno pra- * 
cowniczka Czerwonego Krzyża, która 
przez 40 lat pracowała z pełnem po­
święceniem dla chorych i nieszczęśli­
wych, dając swym rówieśniczkom przy 
kład społecznej służby kobiecej w obec 
nych czasach.

Maria z Pieńkowskich Modrzewska 
urodziła się w Niemirowie na Podolu 
jako córka lekarza i od 17-go roku ży­
cia pracowała w szpitalach, zajmując 
się pielęgnowaniem chorych.

Ostatnią wojnę przeżyła w Warsza­
wie, kierując sanitariuszkami Wojsko­
wego Szpitala Ujazdowskiego. W cza­
sie powstania warszawskiego kilkakro 
trie wyszła cało, prawie cudem, ze 
zburzonych i palących się szpitali. W 
ostatniej fazie powstania Modrzewska 
została zasypana gruzami szpitala. Od­
kopano ją z ruin i ciężko ranną odsta­
wiono do Krakowa. Po wyzdrowieniu 
pracowała w krakowskiej Przychodni 
Leczniczej.

W uznaniu jej zasług, położonych na 
polu opieki społecznej, Modrzewska zo­
stała odznaczona Srebrnym i Złotym 
Krzyżem Zasługi oraz Krzyżem Zasługi 
Międzynarodowego Czerwonego Krzy­
ża.

Przepisy hue bars ki e
Jaja zapiekane po hiszpańsku

Potrawę tę najlepiej przyrządzać w glinianej 
miseczce, ale można utyć masła, wsypać drobno 
ueiekana cebulę, trochę pieprzu, łyżeczkę usle- 
kanej zielonej pietruszki i łytke usiekanego zie­
lonego pieprzu, smażyć to na wolnym ogniu kilka 
minut, a następnie wbić sześć jaj tak ostrożnie, 
aby nie uszkodzić żółtek. Jak tylko jaja etę u- 
smażą ne jednej stronie, przewrócić je na drutra. 
Podać na stół w tym samym naczyniu, w którv>n 
|lę jaja smażyły.

Grzyby z kiełbasą
Gotowana lub wędzona kiełbasa pokrajana » 

cienkie kawałki, podana z gotowanym rytem sta­
nowi elegancką potrawę leżeli najpierw jest 
przysmażona x drobno pokrajanymi grzybami, 
poprzednio od gotowanymi.



Wiadomości z BELGII

łtejestracja i umarzanie polskich dokumentów 
na okaziciela emitow anych przed dniem 1-go 

t września 1939
Tkalnia w Saint diamond w płomieniach 

Straty wynoszą 100 milionów franków
Ogłoszenie Konsulatu

Zgodnie z dekretem z dnia 3. lutego 1947 
r. o rejestracji i umarzaniu niektórych do­
kumentów na okaziciela emitowanych przed 
dniem L września 1939 r. (Dziennik Ustaw 
Rzeczypospolitej Polskiej nr. 22, poz. 88) 
polskie urzędy konsularne przeprowadzać 
będą rejestrację i ostemplowanie, będących 
w posiadaniu osób zamieszkałych zagranicą, 
polskich dokumentów na okaziciela, emito­
wanych przed dniem 1. września 1939 r. a 
w dniu tym nleprzedawnionych. Rejestracja 
trwać będzie przez 10 miesięcy, licząc od 
dnia niniejszego ogłoszenia o rejestracji.

Dokumenty podlegające rejestracji nieo- 
stemplowane przed upływem terminu rejes­
tracji tracą moc prawną.

W równej mierze z posiadaczami, obowią­
zani są do rejestrowania dokumentów stano­
wiących podstawę rejestracji ich dzierźycie- 
le.

Podstawę rejestracji stanowią:
1. — Oryginały dokumentów na okaziciela 

i ich'duplikaty;
2. — Prawomocne postanowienia sądów 

polskich o umorzeniu, dokumentów na oka­
ziciela;

3. 7— Zaświadczenia polskich instytucyj 
kredytowych, związków samorządu teryto­
rialnego i gospodarczego, zakładów ubezpie­
czeń społecznych, Powszechnego Zakładu U- 
bezpieczeń Wzajemnych oraz urzędów i 
wszelkiego rodzaju osób prawnych prawa 
publicznego, o utraceniu w okresie od dnia 
1. września 1939 r. do dnia 17. grudnia 1945 
r. odnośnych dokumentów na okaziciela, któ­
re znajdowały się w ich posiadaniu lub 
dzierżeniu w chwili utraty.

Rejestracji nie podlegają dokumenty na 
okaziciela:

Spłonęły dwie fermy

350 owiec spaliło
St. Quentin. — Pożar zniszczył zabudo­

wania fermy wieśniaka Bischoopa w Grand- 
lup. Straże pożarne z Laonu i Marle, były 
bezsilne wobec rozhukanego żywiołu i akcję 
swoją ograniczyć musiały do zlokalizowania 
ognia, który groził przerzucęniem na dom 
mieszkalny i pobliskie zagrody. Spaliła się 
owczarnia a wraz nią 350 owiec.

Straty wynoszą kilka milionów’ franków.

20 krów, 10 cieląt pastwą płomieni
Amiens. — Wioskę Vironchaux w dep. 

Somme nawiedził pożar. Spaliły się zabudo­
wania fermy wieśniaka Bazin-Maesse. W 
płomieniach zginęło 20 krów, 10 cieląt oraz

Komunikat I. Okr. harcerek
Zawiadamiam, tak jak było podane w rozkazie 

.Gwiazdka dla całej- starszyzny harcerskiej’’ od­
będzie się w sobotę 3 stycznia 1948 r. w sali „Fa­
milia” route de Bethuue Lens.

Początek o 9-ej wieczór — gorąca kolacja — nie­
spodzianki — zabawa.

I, Olkusznik, Kom. I Okr. Harcerek

,, HABNES. —- Stworzono w tut. miejscowości 
Komitet organizacyjny Sekcji C.G.T.. „Force On- 

nóry ?, . <łnf*m d^ieiejsnyłti rozpoczyna 
swą akcję. Karty członkowskie można nabyć je­
dynie u członków wspomnianego Komitetu, który 
składa się z następujących osób: Urbaniak Michał, 
Nawrot Piotr, Wybierała Walenty, Wilkowski 
Roman, Sikorski Stefan, Przybysz Władysław, 
Brzoza Władysław, Piechowiak Stanisław.

Zebranie nowoutworzonej Sekcji celem wyboru 
zarządu odbędzie się wkrótce.

DOLBGES. — Zarząd Tow. gdmn. „Sokół”. — 
Prezes: Przewoźny Józef. Citć Bruno 304, Dour- 
ges; sekretarz: Kolańczyk Stan., Citś Bruno 474, 
Dourgea; skarbnik: Dryjański Ign.. naczelnik: 
Twardowski Wacław, Citś Bruno 358; zastępca 
naczelnika: Janas Edmund i Walczak Jan; rewi­
zorzy kasy: Boguś Marcin i Duszyński Leon.

(Foto: Franee-Cllchśs) 
Z meczu Red Star — Sete 1—0.

Etoile Sportive Montigny en (Toheile 1. A.
—- Promień Montigny en Gohelle 1. A.
W niedzielę 4. stycznia 1948 r. na stadionie w 

Montigny en Gohelle odbędzie się mecz piłki noż­
nej, Promień I. — Etoile Sportive Montigny 1. A. 
Obie drużyny znajdują aię w dobrej formie. O 
godz. 13. Promień (mł.) — Etoile Montigny (mł.).

Oddział rezerwy A. wyjeżdża do Annay sous 
Lens. Wyjazd autobusem Campagnie groupe IV. 
z lokalu p. Hilalra o godz. 13-tej.

Oddział rezerwy B. wyjeżdża do gry o mistrzo­
stwo do Meurchin. Wyjazd autobusem od pana 
Hiladra o godz. 15-tej.

Roczne walne zebranie K S. Promień odbędzie 
się w dniu 1L stycznia o godz. 11.30.

U Rapida Lens
W niedzielę dnia 4. stycznia odbędzie się na 

boisku Rapida mecz o mistrzostwo między Rapi- 
dem a Unia Bruay. Zaprasza się wszystkich mi­
łośników piłki nożnej. Początek gry o godz. 14.30. 
Zbiórka graczy o godz. 13.30 w „Cafś de 1'habi-

K. S. Rapid Lens zawiadamia wszystkie kluby, 
it boisko jego znajduje s.ę na 3-ce Lena obok 
kopalni.

PIŁKA NOŻNA
Douai — Le Mans 1—1 (o mistrzostwo II. 

dyw.).
Girondins Bordeaux — Stade Bordelais U.C. 

4—0 (O Puchar Francji).

RUGBY
Irlandia — Francja 13—6

Paryż. — Spotkanie powyższe odbyło się 
na stadionie w Colombes. Goście, mimo sza­
lonej ambicji drużyny francuskiej, przewa­
lali, , L .

Gen. R. P. w Paryżu
1. — Emitowane przez Państwo Polskie;
2. — Emitowane zagranicą;
3, — Kupony;
4. — Banknoty 1 Inne dokumenty płatne 

za okazaniem;
5. — Książeczki wkładowe na okaziciela 

Pocztowej Kasy Oszczędności;
6. — Dokumenty z zastrzeżeniem nieuma- 

rzalności.
Zgłoszenie utraconego dokumentu w przy­

padkach, gdy nie można podać istotnych 
znamion tego dokumentu, przewidziane w 
art. 19 powołanego dekretu, może być doko­
nane tylko u wystawcy utraconego doku­
mentu.

Powołanym dekretem z dnia 3. lutego 1947 
r. zostało unormowane również postępowanie 
umorzeniowe w odniesieniu do utraconych 
dokumentów na okaziciela, emitowanych 
w Rzeczypospolitej Polskiej przed dniem 1. 
września 1939 r. Wszczęcie postępowania u- 
morzeniowego w odniesieniu do tych doku­
mentów winno nastąpić przed upływem ter­
minu rejestracji. Właściwym do przeprowa­
dzenia sądowego postępowania umorzenio­
wego utraconych dokumentów ma okaziciela 
jest sąd grodzki, położony w okręgu siedziby 
zakładu centralnego wystawcy.

Bliższych informacyj o przeprowadzeniu 
rejestracji oraz o trybie sądowego postępo­
wania umarzającego dokumenty na okazicl- 
la udzielać będzie polski urząd konsularny 
w Paryżu. ,

Rejestracja odbywać się będzie począwszy 
od dnia 7. 1. 1948 w lokalu Polskiego Urzędu 
Konsularnego w Konsulacie Generalnym R. 
P. w Paryżu, 31, rue Jean Goujon, w godzi­
nach od 9 do 12-ej.

Polski Urząd Konsularny w Paryżu.

się w dep. Aisne
szereg świń. Przyczyną pożaru było krótkie 
spięcie, które powalało w oborze.

Ogień xvyrządził wielkie szkody 
w opactwie Valloires

Amiens. — W prewentorium zainstalowa­
nym. w opactwie Valloires w Argoule, wy­
buchł pożar. Straż miejscowa wspomagana 
przez dzieci prewentorium czyniła co było 
możliwym by ogień ugasić. Była jednak bez­
silna i dopiero po przybyciu straży z Mont- 
reuil sur Mer, ogień został ugaszony. Spalił 
się garaż wraz z 7-ma samochodami. Straty 
wynoszą 10 milionów franków.

SALLAUMINES. — (Kradzież). — Nieznany o- 
nobnik skradł pani Sallaumó torebkę zawierającą 
5.000 franków. Poszkodowana spostrzegła kradzież 
w Lens. Powiadomiła natychmiast policję, która 
wdrożyła dochodzenia.

HENIN LIETAP.D. — (Napad). — Dwaj Alger- 
etycy, bracia, Mahomet Monteeewi t Ben Laid, 
napadli w ulicy Pasteur na Polaka Stanisława 
Maciejewskiego i pobili go.

Lekarz dr. Catteaa zbadał pobitego, skonstato­
wał szereg kont ozy j i przepisał p. M. 4-dniowy 
spoczynek.

Felicja spiekła protokół t Algerczykiml.-

BULLY LES MINES. — (Z kroniki żałobnej). — 
W dniu ostatniego grudnia odbył się pogrzeb śp. 
Władysława Rocbowiaka, zmarłego nagła śmier­
cią- śp. Władysław Rochowiak był b. jeńcem wo­
jennym. Liczył 32 lata. Kondukt żałobny prowa­
dził ks. prób. Croquet, trumnę zaś nieśli koledzy 
i b. jeńcy wojenni. Nad mogiłę przemówił i po­
żegnaj zmarłego, prezes Sekcji Slow. b. Jeńców, 
kap. rez. Delannoy.

OIGNIES. — Walne zebranie starców, inwalidów 
I wdów odbędzie się 8 stycznia o godz. 15 u p. 
Wawrzeckiego Marcelego.

BARLIN. — (Śmiertelny wypadek). —- Samochód 
wojskowy najechał jednego s b. jeńców niemiec­
kich i poranił go ciężko. Niemiec zmarł w kilka 
chwil po wypadku.

HAILLICOURT, 2-ka. — Rada Rodzicielska w 
Haillicourt 2-bis urządza uroczystość gwiazdkowa 
dla dzieci szkolnych i przedszkola w sali gminnej 
w dniu 11 stycznia o g. 15 punktualnie. O godz. 
19-ej zabawa taneczna. Dochód będzie przeznaczo­
ny na potrzeby szkolne.

CALONNE RICOUABT. — (Z przebiegu uroczy­
stości poświęcenia sztandaru Koła Ruchu Oporu) 
W Calonne Ricouart odbyła 'się uroczystość po­
święcenia sztandaru Koła Ruchu Oporu.

Na polskiej sali p„ Pawlika w Maries les Mines 
o godz. 10-tej rano otworzył uroczystość prezes 
Koła, kol. Waraksa. Po przeczytaniu programu u- 
roczystoścl, nastąpił wymarsz do kościoła fran­
cuskiego w Calonne Ricouart W pochodzie i Mszy 
św. wzięło udział 10 sztandarów towarzystw miej­
scowych i pozamlejecowych. W kościele Mszę św. 
za poległych członków odprawił i poświęcił sztan­
dar ksiądz francuski Dulat, który zarazem wygło­
sił okolicznościowe kazanie.

Po południu w sali merest w a odbyła się aka­
demia. Przewodniczył uroczystości p. Stańczyk, 
nauczyciel polski z Divk>n. Przybyli na akademię 
również mer miasta p. Monssć. przedstawiciel 
konsulatu ob. Heresztyn, ob. Kocik z centrali Z. 
B.U.R.O. itd.

Po odegraniu hymnów narodowych polskiego i 
francuskiego nastąpił wymarsz pod pomnik gdzie 
złożono kwiaty. Po powrocie na salę, mer miasta 
przyjął tradycyjnym zwyczajem gości winem ho­
norowym. Następnie odbyło się uroczyste wręcze­
nie sztandaru przez obi Kocika chorążemu ob. Ci­
sowskiemu, poczem ob. Kocik w imieniu Attachś 
Wojsk, wręczył odznaczenia grunwaldzkie 13-tu 
zasłużonym członkom R. O., w czym 4 francuskim 
oficerom.

Dłuższe przemówienie wygłosił mer miasta CaL 
Ricouart p. Monssś. Przemawiali poza tym Ob. 
Heresztyn 1 ob. Kocik.

Po wpisaniu się chrzestnych sztandaru do 
książki panjiatkowej i wbiciu gwoździ nastąpiło 
odegranie hymnów narodowych, odśpiewanie 
, ,Roty” Konopnickiej, poczym reezte wieczoru 
spędzono na wesołej zabawie tanecznej.

AUCHEL. — Zarząd K.P.H. — Prezes: Szym­
kowiak Jan, 52, rue St. Amand Maries; cekr.: 
Rybarczyk Józef, 35, rue de Clarence. Maries; 
skarb.: Drożdzyński Wojciech; gospodarz; Gronek 
Stanisław: opiekun młodszych drużjm: Kordus 
Jan; opiekunek Węwro Pelagia.

Ciągnienie Loterii Narodowej
M-ta TRANSZA

Z zastrzeżeniem wszelkich ew. omyłek. 
Najtepae ciwxiesiio 7-$o fb ocala br»

Numery 
wygrywające SERIA A SERIA B

3 soo 800
2 300 . iUU

95 500 1.000
49 800 1.5U0

093 1.500 . 2.5G0
081 I.Ó00 2.500
775 1 500 2.ÓOO
657 2 GCO 3 000
817 2.000 3.000
217 2.500 8500
128 2.500 8.500
201 2.500 3.500

6.834 4.000 10.000
4.432 4.000 10.000
1 636 4.000 10.000
5.5S4 4.000 10.000
8.52S 4. (NX- 10.000
9.073 10.000 15.000
2.555 10.000 15.000
4.924 30.000 >o.-yjo

99.082 200.000 60.000
48.553 2uO.(KiO 80.000
84.417 2*X).0Có 80.000
19.196 . 200.000 80.000
46.948 200.000 80.000

276.017 600.000 120.000
244.984 600.000 120.000
257.174 600.000 120 000
188.213 600.000 120 000
015.118 600.000 120.000
030.967 1.000 000 2J0.000
039.167 1.000.000 soo.oco
107.324 2.0(0.000 LiMD.OOO
158.094 8,000.000 4.000.000

Saint Etienne. -— Groźny pożar powstał 
w fabrj’ce wyrobów tkackich w Saint dia­
mond. Ogień, który wybuchł na drugim pię­
trze głównej hali, podsycany oliwą i mate­
riałem łatwopalnym, przybrał gróźne roz­
miary i objął cały gmach.

Smalec dla Pas-de-Calals
Baejs grudniowa smalcu dla mieszkańców Pas 

de Calais (100 gramów), zostanie wydana kate­
goriom E. J. A. na tykiet G. B.

Zuchwały napad w Bethune

Bandyta napad! na kasjera i skradł 
2.700.000 franków

BETHUNE. — W dnia 31. grudnia, tak jak w 
wielu przedsiębiorstwach, odbywała się w fabryce 
zegarów w Bóthune, wypłata zarobków pracowni­
czych. Potrzebne pieniądze pobrał w Banka kasjer 
przedsiębiorstwa p. Pasęuier. Suma wynosiła 
2.700.000 fr. Nieznany osobnik napadł na kasjera 
i skradł 2.700.000 franków, przeznaczone na wy­
płatę.

Bandyta ukrył się w leste. Zarządzono obławę. 
Ta rezultatu nie dała. Poszukiwania trwaję.

MAZ1NGABBE, 7-~ka. — Zarząd Koła Śpiewu: 
prezes: Rx>baszyński Władysław szyb 7 nr. 89; 
sekretarz: Kotecki Tadeusz szyb 7, nr. 354; skarb. 
Budynek Ludwik; rew. kasy: Małkowska Helena 
i Piwiecka Helena; bibliotekarka: Małkowska 
Ferdynanda; lokal: Robakowskiego A. — Zebra­
nia będą się odbywały w każdą pierwsza niedzielę 
miesiąca. Lekcja śpiewu zaś w każdą środę o 18.

AUCHY LES MINES. — Zw. Starców składa po­
dziękowanie R.N. i K.T.M. oraz wszystkim, któ­
rzy złożyli datki na pomoc starcom.

Zarząd Związku Starców. Prezes: Węgrowski 
Woj.; sekr.: Domański J.; ekarb. Grześ Aleksy; 
zast.: Skowroński Jan; rew. kasy: Ciesiołka W. i 
Siejak Andrzej.

Komunikat Zarządu Głównego Związku 
Harcerstwa Polskiego we Francji

W związku z rozpoczęciem Nowego Roku 
przypominamy, iż wszystkie jednostki organiza­
cyjne — gromady zuchowe, drużyny harcerskie, 
kręgi starszoharcerskie oraz Koła Przyjaciół Har­
cerstwa winny złożyć natychmiast raporty i spra­
wozdania roczne za ub. rok oraz wpłacić opłaty 
rejestracyjne i pogłówne.

Druki raportowe oraz wszelk‘e informacje o- 
trzymać można w Okręgach i Hufcach Sam. oraz 
w Komendzie Głównej — 80, Bid. de Charonne 
Paris XX.

Do dnia 15. stycznia winny wpłynąć do Komen­
dy Głównej druczki rejestracyjne instruktorskie — 
drużynowych po próbie, podharcmistrzy — pod- 
harcmistrzyń oraz harcmlstrzy — harcmistrzyń. 
Łącznie z druczkami należy wpłacić roczną opłatę 
rejestracyjną w wysokości 120 fr. (dopuszczalra 
wpłata na 2 raty).

W końcu lutego odbędzie się Walny Zjazd 
Związku. W zjeździć będą mogli wziąść jedynie 
udział instruktorzy-ki oraz delegaci K.P.H., któ­
rzy nadesłali sprawozdania i wnieśli przepisowe 
opłaty.

Ze względu na strajki jakie miały miejsce w 
listopadzie i grudniu okres przyznawania odznak 
XXV-lecia oraz dyplomów przedłuża się do dnia 
zjazdu walnego. Po tym terminie odznaki przy­
znawane nie będą.

W związku z zamknięciem rachunków rocznych 
oraz sprawozdaniem na zjazd walny prosimy 
wszystkie jednostki organizacyjne oraz poszcze­
gólne druhnv i druhów o uregulowanie wszel­
kiego rodzaju należności i długów za pisemko, 
w składnicy harcerskiej, • opłat etc.

2 radością podajemy do wiadomości, że zbiórka 
na dzieci w Polsce rozwija się pomyślnie. Nie ma 
tygodnia, aby do Komendy nie wpłynęło chociaż 
kiika paczuszek z darami. W najbliższych dniach 
wysyłamy szereg paczek.. Miło nam podkreślić, że 
o.-tati. przysyłać i zuohy. Szcze_gó!ńie
wyróżniła się gromada w Revin, która oprócz 
paczki przesłała jeszcze 800 fr.

Zarząd i Komenda Główna serdecznie dziękują 
za licznie nadesłane życzenia świąteczne i nowo­
roczne i zę swej strony jeszcze raz życzą wszyst­
kim harcerkom, harcerzom i przyjacielem naszej 
organizacji pomyślnego Nowego Roku.

Pistonv. kornety pistonowe, barytonv
Wszelkie Instrumenty dęte.

... ........ Materiał do jazz-band’u ———— 
DE BUYCK, 128. Grande Rue ~ ROUBAIX 

(15 st)

DENAIN. — Zarząd Rady Rodzicielskiej za­
prasza wszystkich Rodaków z Denain i okolicy 
na Gwiazdkę dzieci szkolnych, która odbędzie się 
dnia U stycznia o godz. 15.30 w sali p. Sob-, 
czaka, pl. Gainbetta.

MONCHECOURT. — (Podziękowanie). — O PO, 
K.T.M., Z.K.M.K., składają wszystkim ofiaro­
dawcom, którzy przyczynili się do zbiórki na 
wdowy Woźną Cecylię i Wilk Weronikę (zebrano 
14087 fr.) staropolskie Bóg zapłać.

NADESŁANE
Komunikat Komitetu Pomocy Ofiarom 

Powodzi w Polsce
Komitet otrzjnnał następujące pismo:

Minister Pracy i Opieki Społecznej.
Warszawa, plac Dąbrowskiego 1

Warszawa, dn. 12 grudnia 1947. 
Nr. SM 8240/47.

Komitet Pomocy Ofiarom Powodzi w Polsce 
2, rue Euler, Paris 8.

Za nadesłane 14 skrzyń obuwia przeznaczonych 
dla powodzian, przesyłam Komitetowi Pomocy w 
imieniu Centralnego Komitetu Pomocy oraz swoim 
własnym "najserdeczniejsze podziękowanie.

(—) K. Rusinek. Minister.

Zebrania na niedz. 4 stycznia
ANGOLLEME (Charente). — O.P.O. o 14 w 

Maison du Penple.
ANGOULEME (Charente). — P.P.S. w sali Ra­

dy Narodowej .(nie podano godziny).
AUBV. — Koło Bez. i b. Wojsk, o 15 u p.
BKUAY EN ARTOIS. —. Tow. Hodowlane „Chów 

Międrj-narodowy” o 10 u p. Gernsa (walne).
CALONNE-LIEVIN. — K.S.M.P. Męskiej O 11 

w Patronażu (walne).
CALONNE-LIEVIN. •— Tow. iw. Józefa 0 14 

u pani Maćkowiakowej (walne).
CALONNE-BICOUABT. -- Sekcja CGT o 10 U

pani Pokojsklej (walne).
CALONNE LIEVIN. — Sekcja Polska C.G.T.

O 10-tej u p. Hochmana (Informacyjne).
DOURGES. — K.S.M.P.-M. o 14.30 w Patronatu
GBENAY. — Sekcja CGT o 10 u p. Franka (nad­

zwyczajne — sprawa pozostania przy CGT czy 
przystąpienia do Force Ouvriere).

HOUDAIN. — Sekcja Polska prey Syndykacie 
Wolnym o 16 u p. Pawłowskiego (walne).

HOUDAIN. — Tow. gimn. Sokół o 14 u p. Pa­
włowskiego (walne — rew. kasy o 13.30).

HOUDAIN. — T.U.B. przy R.N. O 14.30 u p.
Pustelnika (odczyt). _
LENS - MIASTO. — Kolo Ret. I b. Wojskowych 
o 14 w sali „Familia” (walne — rew. kasy o g. 
13.30).

LENS, 9. 11 1 1«. ■— Tow. iw. Józefa O 15 W 
siedzibie (walne).

MACOU - CONDE. — Tow. iw. Barbary o 15 w 
lokaju p. Marciniaka (walne).

MAZINGARBE, 7-ka. — Koło Śpiewu „Cecylia” 
u p. Robakowskiego (nie podano godziny).

MAZINGABBE, 2-ka. — K.S.M.P.-M. o 15 U p.
Bajona (walne). <

MONTIGNY EN GOHELLE. —" Klub Mandoll- 
nłstów „Mewa” o 11 w siedzibie (walne).

MONTIGNY EN GOHELLE. — Tow. Gljnn. 
Sokół o 14 w Domu Polskim (walne).

MONTIGNY EN GOHELLE. — Bractwo Kar­
kowe o 11. w Domu Polskim (walne).

OSTRICOUBT. -*• Sekcja przy Syndykacie Wol- 
nvm (CFTC) o 15 w sali św. Stanisława.

‘PONT DE LA DEULE. — Koło Rez. I b. Woj­
skowych o 15 u p. Bia (walne).

BOUVROY NOUMEA. — Stow. b. POWN O 16 
u p. Woźniaka (walne — rew. o 15.30).

BOUVROY. — K.S M.P.-M. o 10 w Ochronce.
VENDIN LE VIEIL Fosse 8. — Rada Rodzi­

cielska o 15 u p. Graczyka (kwartalne — rew. o 
1430).

WINGLES. — Sekcja Syndykatu „Force ()n- 
rriere” o 10 w merostwle ( informacyjne i orga­
nizacyjne •— przybędzie tow. Ostrowski).

LENS, 4-ka. — Rada Rodzicielska urządza 
Gwiazdkę dla dzieci szkolnych, sierot 1 wdów, 4 
ztycjnią o godz,. 15-tej w. sali p, 36aixlię.wki, .

Miejscowa straż pożarna, bezsilna wobec 
rozhukanego żywiołu, wezwała na pomoc 
wszystkie okoliczne straże pożarne. Przybyli 
z pomocą również strażacy z St. Etienne. 
Akcja ratunkowa trwała kilka godzin. Spło­
nął główny gmach fabryki. Straty wynoszą 
100 milionów franków.

Zabił 68-Ietnią starwszkę dla 20.000 fr.
Parjż. — w okolicznościach dotąd nie u- 

stalonych została zamordowana 68-letnia 
Marla Janina Hecquet, zamieszltała pod nr. 
45 przy rue Lemercier. Zabójstwo odkrył 
krewny zamordowanej, p. Aubry 1 natych­
miast powiadomił o nim władze policyjne. 
Stwierdzono, że morderstwo zostało dokona­
ne na tle rabunkowym. Zbrodniarz prze­
trząsnął całe mieszltanie i skradł torebkę 
staruszki zawierającą około 20.000 franków 
i biżuterię małej wartości.

Nieznany zbrodniarz posłużył się w swym 
niecnym czynie żelazkiem do prasowania. 
Rozbił nim głowę staruszce, po czym za­
krwawione narzędzie zbrodni porzucił na po­
dłodze.

Policja śledcza przestąpiła natychmiast do 
dochodzeń i poszukiwań 1 przesłuchała sze­
reg osób podejrzanych o dokonanie tej zbro­
dni.

Tajemnicsre zabójstwo w Paryża
PARYŻ. — Mieszkanka rue de Gergovie, pani 

Adrienne Broąuóre, została zamordowana w oko­
licznościach dotąd nie ustalonych. Trupa jej od­
kryła stróżka doma i natychmiast o tym doniosła 
policji.

Wiadro śledcze przypuszczają, że niewiasta zo­
stała zamordowana po walce z napastnikiem.

„Jo Gardian” prawa ręka Shiibaltćego 
usiłował popełnić samobójstwo

PABYż. —- Słynny gangster, członek bandy i 
prawa ręka Slnibaidiego, „Jo Gardan” zamknięty 
w więzienia w Etampes, przeciął sobie żyły u 
rąk w celach samobójczych.

Straż więzienna przewiozła go natychmiast do 
szpitala, w którjm przeprowadzono transfuzję 
krwi.

Niebezpiecznego bandytę, który ma niejedną 
sprawkę na sumieniu strzeże specjalna straż.

Zgon najstarszego Francuza
Paryż. — Najstarszy Francuz, Jan Boyer 

z gminy Gron, który przed tygodniem ukoń­
czył 104-ry rok swego życia, zmail po krót­
kiej chorobie w przeddzień Nowego Roku.

Nabożeństwa Polskie w dep. Alsne 
na miesiąc styczeń

W niedzielę 4 stycznia msza św. o g. 11-ej w 
St. Quentin. W niedzielę 11 stycznia msza św. o 
g. 11-ej w Soissons. W niedzielę 1S stycznia msza 
św. o g.lO-ej w Cerlzy. W niedzielę 25 stycznia 
m^za św. w Soissons o g. 11-ej.

Słuchanie spowiedzi odbywać się będzie zawsze 
przed mszą św. Uprasza się Drogich Rodaków o 
liczny udział w tych polskich nabożeństwach.

Ks. W. Kowalik
22, Rue Jean Jaures, Soissons

TROYES (Anbe). — Zarządy: Kół Rez. i b. 
Wojskowych, oraz Stow. B. crlonków POWN w 
Troyes urządzają w niedzielę 4 stycznia o 15 w 
świetlicy, przy 18. rue Neuve des Charmilles 
wspólną gwiazdkę dla swych członków i ich rodzin.

SOISSONS (Alsne). — Jasełka i Choinka dla 
dzieci szkolnych odbędą etę w niedzielę 4 stycz­
nia o godz, 15 w sali Rorvensa przy Grande Place.

Granaty na fermę w dep. Orne
Alenęon. — Niewykryci dotąd sprawcy 

napadli około godz. 2. nocą na fermę wieś­
niaczki Leontyny Maillefert w Saint Aubin 
d’Appenay. Bandyci obrzucili fermę granata­
mi, które wybuchły- i wjTządziły wielkie 
szkody.

Napadnięta powiadomiła o ataku żandar­
merię w Mesie sur Sarthe, która po przyby­
ciu do wioski Saint Aubin, wszczęła śledz­
two.

BOCHEBELLE (Gard*).* — Rad* Rodzicielska r. 
Ales-Bochebelle (Gard) urządza 4 bm. zabawę, w 
Tamaris „Maison du Peuple”.

PEB1GUEUX. — Rada Narodowa Polaków we 
Francji Oku. Perigueux urządza zabawę taneczną 
10 stycznia w sali „Secrestat przy 3, rue Gymna- 
se. Początek o godz. 21-ej. -

Tajny handel falszjwjTni kartami 
na chleb wykryto pod Montbeliard
Montbćllard. — Policja z Montbśliard a- 

resztowała czterech osobników, którzy sprze­
dawali fałszywe karty na chleb, bony na 
benzynę i przechowywali broń. Głównym 
kierownikiem szajki był niejaki Hanlaoni 
Mohamed z Sochaux. W mieszkaniu jego 
przeprowadzono rowizję i znaleziono liczne 
dowody jego winy. Hanlaoni oraz jego trzej 
towarzysze zostali przekazani władzom są­
dowym.

Zbrodnicza matka 
udusiła swych dwoje dzieci

Perigueux. — Ludwika Gizy, lat 23, za­
mieszkała w Firbelx (Dordogne) wydała na 
świat dziecko płci żeńskiej. Niewiasta udu­
siła niemowlę, żandarmeria aresztowała 
Giry, przewiozła ją do szpitala, w którym 
pobędzie aż do wyzdrowienia. Po tym nie­
godna matka .która w 1944 została skazana 
na rok więzienia z zawieszeniem za podobny 
czjm, stanie przed sądem 1 odpowie za dzie­
ciobójstwo.

Ogień zniszczył garaż w Mimizan
Dax. — W garażu jednego z handlarzy 

drzew’a w Mimizan, powstał pożar. Ogień 
rozprzestrzenił się bardzo szybko, zniszczył 
garaż i 9 samochodów. Jeden z współpraco­
wników handlarza znalazł śmierć w płomie­
niach. Straty wynoszą kilkadziesiąt milio­
nów franków. Śledztwo jest w toku 1 ma na 
celu ustalenie przyczyn pożaru.

LA MLBE. — (Z życia Polonii). — Zapowie­
dziany „Wieczór Pieśni Polskiej” w La Mure, od­
był się ściśle według przygotowanego programu. 
Przybyłych do La Murę gości, witała cała kolo­
nia, przed polskin. kościółkiem. 2 autokaru wy­
sypali się studenci s Grenoble wraz z troskliwynn 
gosoodarzem Domu Akademickiego, p. Ostaszew­
skim. Wśród licznych delegatów polskich i fran­
cuskich, przybyli także przedstawiciele Polskiej 
Misji Katolickiej i Wojskowej 3 Paryża. Goście 
wraz z całą kolonią wysłuchali uroczystej Mszy 
św., celebrowanej jwzez ks. prób. Wołoszyka. W 
czasie okolicznościowego kazania, wygłoszonego 
również przez ks. Wołoszyka, można było zauwa­
żyć wielkie wzruszenie i łzy. Uroczystość rozpo­
czętą pod hasłem zjednoczenia starej i młodej 
emigracji, oraz przyjaźni polsko-francuskiej, pod­
kreśliły sztandary o barwach obu narodów.

Entuzjazm wśród górników był wyjątkowy. Z 
największą radością rozchwytano przybyłych goś­
ci, zabierając do domów na obiad. Co za piękny 
obraz zbratania się! Gości zabierali starzy, spra­
cowani górnicy, młode uśmiechnięte panienki, za­
dowoleni ministranci, a w końcu i niejedna stara 
babka kroczyła 3 dumą obok młodego studenta, 
dla którego ze szczerym sercem zarżnęła może 
ostatnią kurę. Było to dowodem, że tradycja sta­
ropolskiej gościnności żyje zawsze wśród emi­
gracji naszej we Francji.

Po południu kursował specjalny autokar, który 
dowoził wszystkich na akademię do VillareL Aka­
demię urozmaicały występy studentów z Grenoble 
i chóru kościelnego 3 La Muro. Do upiększenia 
programu przyczyniły się deklamacje, przybyłej 
w gościnę, poetki francuskiej p. Bourdilfon Geor­
gette. Podczas pierwszej części Programu udeko­
rował ks. Wołoszyk, zasłużonego dla Kościoła I 
Ojczyzny, starego emigranta, górnika p. Fornali- 
ka, medalem Polskiej Misji Katolickiej.

Na zakończenie akademii, przemówił krótko 
prezes Bratniej Pomocy Studentów Polskich, p 
Wolski, dziękując za miłe przyjęcie ! prawdziwie 
rodzinną atmosferę, którą zastali w domach gór­
ników.

Po skończonej uroczystości, rozpoczęła elę we- 
»oła zabawa, którą zakończył się ,.Wieczór Pieśni 
Polńkiej” w La Murę.

Bezrobocie w Belgii
Brulcsela. — XV tygodniu od 14 do 20. gru­

dnia zanotowano lekki wzrost Hczby bezro­
botnych. Liczba niepracujących wynosiła w 
tym. okresie 55.000 osób i w porównaniu z 
okresem poprzednim wzrost jej wynosił 
3.400 jednostek.

Wykrycie tajnej drukarni banknotów
Gandawa. — Policja miejscowa areszto­

wała dwie osoby, zamieszane w wypuszcze­
nie w obieg fałszywych banknotów. W Mont 
Saint Amand aresztowano zaś pewnego ma­
larza, u którego znaleziono klisze do druko­
wania fałszywych pieniędzy.

XVANDRE. — (Ukraińcy pobili komisarza 
policji). — Czterech Ukraińców napadło o- 
statnio wieczorem i pobiło, komisarza poli­
cji p. LedenL Komisarz zdołał się obronić. 
Dwóch napastników aresztowano w jednej z 
kantyn w Cheratte. Za pozostałymi dwoma 
trwają poszukiwania.

X'ERXTERS. — (Groźny wypadek). •— 
Pociąg pospieszny Paryż-Kolonia najechał 
na jednym z przejazdów kolejowych pomię­
dzy Verviers a Dolhain, na dwóch żandar­
mów. Jeden z nich, starszy brj’gadier Nuy- 
tens, został zabity, kolega Jego, sierżant Du­
bois ciężko okaleczony.

3IAURAGE. — (Bójka). — Na placu w 
Maurage doszło do bójki pomiędzy Algcrczy- 
kami z jednej strony, a robotnikami włoski­
mi i niemieckimi, z drugiej strony. Wybito 
szereg szyb. Policja prowadzi dochodzenia i 
poszukuje winnych zajść.

Do bójki doszło również w Pont de T»up. 
Pobili się na jednej z zabaw Litwini. Policja 
lokalna przywróciła porządek.

Polonia belgijslca na kościoły w XX’arszawde
W okręgu Mona pod kierownictwem ks. Olejni­

ka Stanisława z Hautrage odbyła się zbiórka na 
zniszczone kościoły w Warszawie. 2łożono sumę 
12.467.60 fr. belg. Na sumę tę złożyli się rodacy t 
iHensies 1.860 fr.; Hautrage-Etat 1.533 fr.; Boussu- 
Bois 930 fr.; Pomeróeul 891,75 fr.; Eoussu 812 fr.; 
Harnies 46ł fr.; Cuesmes 426 fr.; Gr. Hornu 366 
fr.; SL Ghlin 322 fr.; Flenu 322 fr.; Tertre 290 
fr.; Petit Hornu 140 fr.; Anaregnon 1.200 fr.; 
kilka rodzin z Mons 1.275 fr. (LU)

Nowy proboszcz w Ressalx
Ostatnio ks. proboszcz • Władysław Pardyka 

objął stanowisko duszpasterza w prowincji Centre. 
Nowy proboszcz urzęduje w Ressalx, przy rue de 
la Station, 51, (LU)

Nowe władze Związku Polaków w Belgii
Ostatnio odbyło się nadzwyczajne walne zebra­

nie delegatów wszystkich placówek 2wiązku Po­
laków z terenu Belgii, Wybrano nowy 2arząd 
Związku w składzie następującymPrezes — Ta­
deusz Zdanowicz, wiceprezesi — Jarkowski t Wąs, 
sekretarz — Pomorski, zastępca sekretarza — 
Malinowski, skarbnik — Adamiak, zastępca 
skarbnika — Brudniak.

Komisja rewizyjna: Przybylski, Marcinkie­
wicz i Andrzejewski; Sąd koleżeński Krakowski, 
Kłysz i Osenkowski. (Lii.)

Zawiadomienie o ślubie
W dniu 3-go stycznia 1948 r. o godz. 3-ej po 

południu, w Kościele Polskim w Paryża, odbę­
dzie się ślub kpr. OLIGóRSKIEGO Aleksandra, 
Lille (Nord) z Panną JAKUBOWSKA Marią, Pa­
ryż. 1

O czym nowożeńcy zawiadamiają Kolegów 1 Zna­
jomych. (13)'

PODZIĘKOWANIE
Wsaystkim, którzy bhall udział w pogrzebie 
śp. Stefanii W ASILEWSKIEJ 

oraz za wieńce złożona Zmarłej. eerdLeanie dz)ę- 
-

Synowie: Edward, Henryk t Józef
Wasilewscy. •

Bassange, w styczniu 1948 r. (12)

M. JAKOSZYKTBADrcTEUB JUB* 
eeeemmmb * Ł L M A VZi r tk L 1 SI Ju I 
59, Bid. Poniatowski, 59 — PAB1S (12-e) 

(Metro: Porte Dorće).
Abs. Prawa Uniwersytetu Poznańskiego. — 
Doświadczony Emigrant od 1924 we Francji. 

TŁUMACZENIA : metryki, śluby, naturalizacje, 
pełnomocnictwa i dokumenty na kraj, affidavity 
USA i Canada, renty inwalidzkie, poszukiwania 
i sprowadzanie osób z Polski — rozwody w Polsce 
i we Francji, sprawy sądowe, Ministerstw 

Prefektur, Konsulatów.
Piszcie e tautaniem — Odpowiedź natychmiast.

(5 st)

Stanisław BRONIARZ
Ekspert — Tłumacz Przysięgły 

t Biuro w: BILLY MONTIGNY (R. de C.) $ 
127 Route Nationale — Telefon 25 

załatwia codziennie: *
S Tłumaczenia aktów urzędowych do ŚLUBU, k 
5 NATUBALIZACJI, BENT, SPRAWY SĄDOWE > 
S — HANDLOWE I ROZWODY CYWILNE — 2 
i PEŁNOMOCNICTWA — SPROWADZENIE k 
$ METRYK — PISANIE PODAŃ — PORADY > 
\ — INTERWENCJE — WYSYŁKA PACZEK — 8 
> BIURO PODROŻY WYRABIANIE Wił. k 

(26 st.) >

^//////////>¥t A N K V///Z/////  ̂

Polska Kasa Opieki SĄ 
S Bony Kasowe (odsetki płatne z góry).
X Wkłady Depozytowe. Pożyczki dla X 

Kupców i Rzemieślników. Rachunld 
Czekowe. Przekazy do Polski po b.

8 torzjstntm kursie. Sprzedaż Złotych. ■I Oddział w Pary źu jI w L0”8 lentśd<t? dTc!>1
^//z//z//z//weeeer//z///////^w

yieimemeieesiiiiimmmiiimiiiiMmemuiiiMi 
S Sensacją Paryża polskiego jest nowootwarty £ 

KABARET . DANCING E 

..LA RIVIERA" s|
349, rue St.-Martin PARIS

■ Metro: Strasbourg - St-Denis. Tel. ARC. 83-08 S 
E ’ pod kierownictwem znanego polskiego ; 

kapelmistrza BERNARDA POTOKA
S Polska muzyka i atrakcje. Prosimy zamawiać g 
S stoliki telefonicznie: ARC 63-08
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiimiiiiiimiiiiiiiH

Dr. E. BOROWSKIy
12, Av. XVagram —• PARIS (8-e)

Mźtro: Etoile — TŚL: Carnot 80.66 
Przyjmuje od godziny U-teJ do 19-tej. 
Choroby skórne i weneryczne (leczenie me­
todami nowoczesnymi). Reumatyzm, tylaki. 
—hemoroidy oraa choroby kobiece. —t—

ELEKTBOTEBAPlA. (Ił-et)

Dr. M U H L B A D (S188) 
B. asystent szpitala Lariboistere 

CHOROBY weneryczne, kobiece, krwi, skórne 
■ - • i akuszerla. ,

Leczenie metodami nowoczesnymi 1 elektroterapla. 
------- Dwa gabinety w Paryżu: -------  
Ż9, At. Hoche (Metro: Etoile) Teł. WAG. ‘51-37 
oodz. od 1-3, Wtorki i czwartki również od 6-8. 
32, Bld. Beaumarchais (Bastille) Tel.: VOL. 09-51 
w poniedz., środy i piątki od godz. 5-ej do 8-ej.

DOKTÓR PRAW
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 
przy Sądzie Najwyższym

*?

Tłumaczenia urzędowe: śluby — naturaltzacje 
— sprawy sądowe — cywilne — handlowe — 

podatkowe.
CF Porady oezpłatne

Dr. Leon SZELMOWSKI
PARIS — 8. rue Debrousse — PABIS (16-e) 
Mźtro: Alma-Marceau. — TŚL COPernlc 47-64

Poszukiwania
Biuro tnfonnacyjne P. CX K. 2, nie Eu­

ler, PARIS (Vm.) podając poniższe listy 
poszukiwań, prosi ażeby osoby tą drogą od­
nalezione. zgłosiły swój adres w P.C.K.

Urnański Zygmunt ur. 13. L 1900 w Zduńskiej 
Woli, syn Feliksa i Marii, przez żonę, Michali­
nę, Nisko, 3 maja 24.

Ville (de) Ludwik, z Dąbrowy Górniczej, przee
Walczak Tomasz ur. 25. 9. 1909, syn Tomasza I 

Teofili, przez żonę, Marię, Sieroszewice powiat 
Ostrów W.

Walicki Renó przez Kocher Alice, Oberburen * 
Burena/A Bern (Szwajcaria).

W*plński Tadeusz przez siostrę. Helenę Karo­
lak, Grunwaldzka 101 m 9, Elbląg.

Wasielak ur. 1902 w Zagórzu, przee tonę, A- 
nlelę, w. Kamienice 116 p-ta Pietrolesie pow. 
Dzlerźanow.

WasUewald Kazimierz ur. 10. 4. 1926 w Rotar- 
towie, przez W*6i*ewBklego Antoniego, Gniewko­
wo, ul. Piasta 3, pow.. Inowrocław.

Węglore Rudolf ur. 9. 4. 1892 w Cieszynie syn 
Anny, prze* żonę Różę, Mała Dąbrówka ulica 
Szpitalna 7 pow. Katowice.

Wełyczko Helena ur. 1922 w Rohatynie przea 
szwagra, Kowalczyk Bronisława, Wrocław, Psie 
Pole Ul. Gawlicka 52/2.

Weinstein Dawid ur. 1905 w Tarnopolu sjm A- 
dolfa i Miny, przez Mar kie wica Linę, Gliwice, 
Wybrzeże Wojska Polskiego 10.

Werner Maria ur. ok. 1910 Młodasko, córka 
Teofila i Stanisławy, przez siostrę, Clesiolk* 
Franciszkę, Poznań. Staszyca 20/1.

W’eryho Mieczysław przez brata Kazimierza, Rl- 
venhall Camp, Witham, Essex 106 (Anglia) 1 
przez brata Józefa, Amesbury Abbey, Wilts 
(AnffVa)

Wierszylo Czesław, ur. 20. 4. 1916 w Dzlerkow- 
szczyźnie, przez Kiatczye Romualda, Zlelocogóra, 
Masarska 7 woj. Poznań.

Wilczyńska Genowefa ur. 1915 przee Wllezyń- 
ekiego Józefa, c/o Cl CR Genewa.

Wischnewski Czesław ur. 5. 5. 1905 w Schondorf 
przez brata Bernarda, Knittlingen, kr. Vaihlngen, 
Esselbachstr. 81. . . ,

Wiśniewski Piotr przez córkę Helenę, Bogda­
niec, gro. Gorzów, woj. Poznańskie.

Witczak Józef ur. ok. 1896 syn Michała 1 W<- 
lerii, przez PCK na środkowym Wschodzie.

Witek Helena z domu Michońska, przez brata, 
Jana, Solice-Zdrój, ul. Sienkiewicza 29 pow. Wał- 
brzycii

Witek Józef ur. 16. 11. 1921 w Niebylcu, syn 
Wojciecha i Katarzyny, Stare Piekary 24, Ltg- 
3 Witkiewicz Hanna ur. 16. 7. 1925 z domu Prus, 
przez Witkiewicz Janinę, Kraków, Smoleńska 9 
m 2Witkowska Maria ur. 29. 11. 1924 córka Józefa 
i Heleny przez P.C.K. Warszawa.

Włodarczyk Józef ur. 1911 w Warszawie, prze* 
żonę. Jadwigę, Warszawa-Praga. Łochowska 53.

Wnnk Anna z domu Gładkowska ur. 1906 cór­
ka Jakuba i Marii, przez PCK na środkowym 
Wschodzie. Cairo P. O. Box 900.

Wojcleehód Stanisław ur. 6. 6. 1905 w Burszty­
nie. syn Augusta i Anny przez żonę. Marię, Kra- 
sobór pow. Kamienna Góra, woj. Wrocław.

Wojciechowski Zbigniew ur. 6. 5. 1928 w Koro- 
nowie, przez siostrę, Natalię, Kraków, Prąd­
nicka 80.W’ojlowicz Wojciech uf. 1911 Kolanlska svn Jana 
i Magdaleny, przez żonę, Karolinę, w. Sołonka, 
p-ta Niebylec, pow. Rzeszów.

Wojnar Zdzisław ur. 1921 w Stanisławowie eya 
Kazimierza i Kazimiery, przee matkę, Prądnik 
k/Nysy, Słowackiego 10.

Wołczyk Franciszka z domu Gołębiowska przee 
Wołczyk Józefa. 30 Gllfton Street. Aberdare, Glanu 
South Wales (Anglia).

Wróblewie* Józef ur. 1914 Zahlnce syn Józefa 
1 Stefanii, przez Lemieszewską Władysławę, Dę­
bno 9 maja 18. •

Wronick* Melania ur. 23. 8. 1923 córka Wła­
dysława i Marii, przez Lasecką Antoninę, Chełm­
ża. Kościuszki 9 pow. Toruń.

Wyrzykowski Władysław ur. 12. 8. 1910 w Uła- 
ncwlcadh. syn Franciszka 1 Józefy, przez Wyrzy­
kowską Józefę. Olbierzowioe, gm. Jurkowice.
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X Niech śyj<ł Jubilaci! s 
A W DNIU SBEBBNEGO WESELA A 
V SO-go grudnia 1947 r. y
v składamy naszym kochanym Jubilatom T

Antoniemu W alońskiemu ■. i
X oraz Jego czcigodnej Małżonce S
A Stanisławie z d. Przywara A
X JAK NAJSEBDECZNIEJSZE tYCZENFA: X
T edrowia, atczęścia, błogosławieństwa Bożego X 
{1 i doczekania się Wesela Złotego. l't
V Tego Wam życzą: y
7 Cdrtrti 1 mężem Antonim I dziećmi: >* 
(t Bdslem, Jasinka i Lilianą; Hendiyk s. a f. 
U mężem Franciszkiem i córką Lilianą. U 
Ś Synowie: Stefan z żoną Heleną; Jan i An- Ś 
Ą toni z narzeczoną Władzią.
U Bruay en Artols, w grudniu 1947 r. 5U

Drobne ogłoszenia
O Wszelkie (tety dotyczące egtoexe*. edit- 

•owić ..Narodowiec", LENS (P de O.
O Na ędpowtedi lub na pnekatanłe łgto- 

«*eś na ogkwwita. które ukasely elę pod 
numerem lec* be* adresu, sałącsyć należy do 
listu. sa*e*ki, • ns kopercie napisać oprócz 
adresu, podany nesaer ogtosienla

Pracy poNzukuj^ IOO fi
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 
— za każdy dalszy wiersz 25 franków.i

24-letnl Polak z średnim wykształceniem, po­
siadający znajomość w handlu, poszukuje jakiej­
kolwiek pracy. Referencje zapewnione. Oferty 
zgłaszać do „Narodowca” pod nr. 19.

Wolne miejsca 150 fi
łza ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej- 
— *• każdy da la ty wiersz 40 franków.)

Fotnebny zdolny CZELADNIK RZEŻNICKI de 
warsztatu i sklepu. Zgłosz. do; Fr. JANIAK 65, rue 
de la RćpubHąue, BRUAY EN ARTOIS (P. de C.) 

 . (2)
Potrzebna natychmiast ueteiwa 1 tdolna NIE­

WIASTA, w średnim wieku, do gospodarstwa rol­
nego jako GOSPODYNI. Praca stała. Ożenek póź­
niejszy nie wykluczony. Zgłosz, listowne lub o- 
sobiste do: NOWAK Hippolyte ś TORS par LA 
MURE (Isfere). (3208)

SŁUŻĄCĄ do pracy domowej potrzebna do 3- 
osobowej rodziny, zam. w apartamencie. Zgłoez. 
do: G. SINGER, 117, rue du Molinel, LILLE 
(Nord). (U)

Czeladnik RZEŹNICKI do warsztatu 1 pierwszo­
rzędnymi kwalifikacjami zawodowymi oraz cze­
ladnik do sprzedany w sklepie mogą się zgłosić 
piśmiennie do: Stanisław Budzyński, Boulevard 
Gambetta, Maries les Mines (P. de C.). 
_______________________ GS).

Potrzebna natychmiast DZIEWCZYNA do pra­
cy domowej, z całym utrzymaniem. Zgłoez. do: 
MAJORCZYK JAN, Boucherie, 12-bŁs, Avenue SL 
Edouard, Lens (P. de C.). (10

Starsza NIEWIASTA bezdzietna, znająca szycie 
na maszynie, potrzebna do prowadzenia gospodar­
stwa domowego u wdowca z 2-giem dzieci, lat 8 
1.12. Ożenek nie wykluczony. Zgłosz. do: NIŻNIK 
Michał, 24, rue Victor Hugo. Courcelles lea Lens 
(P. de C.). (15)

Potrzebny na fermę robotnik (woźnica) do koni 
i wszelkiej pracy; przyjmie się także służącą od 
taras. Zgłosz. do: M-me Desmaretz Les Chonx 
(Loiret). (is)

II i> ż 11 ę 2049 fr.
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 
— za każdy dalszy wiersz 56 franków.)

Z powodu wyjasdu sprzedaje się udział w Res­
tauracji Polskiej w centrum Paryża. Przyjmę 
ewent wspólnika celem otworzenia cukierni. ~ 
Informacje przez grzeczność: Restauracja — 
9, Bue d’Argenteuil, PABIS I. lub telefon TRU- 
dalne 40-39. (17)

Matrymonialne^ 350 fr.
•za ogłoszenie w 4 wierszach najwyżej; 
— ta każdy dalsi y wiersz 75 (ranków.)

CHCESZ eaybko wstąpić w twiązek małżeński, 
oapitz do: Jedynej Oficjalnej Polskiej Armed 
Matrymonialnej „COLOMBIA”, 16. rue Carnot — 
LA MADELEINE (Nord). ŻgłosT.enia osobiste 
tylko na .j-endez-vous”. (Załączyć 30 trs. w znacz- 
tach>- 32 *t>

PANNY. WDOWY, ROZWÓDKI, pragnące 
wyjść zamąż. zwracajcie się, plsząc po francusku 
do: Mme FORGABD, RAMBOUILLET (S et O.). 
(Zał. 20 fr. w znaczkach). (20 st A.)
(mprtnierie H KWIATKOWSKI - v Ł % S 

rravaux ex6cutśs par dee ourriers 
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